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Warszawa, Poniedziałek, 2 września 1946 r,

W ROK PO KAPITULACJI JAPONIIi
J>ziś mija rok od chwili, kiedy Japo- ! 

mia — trzeci i ostatni partner osi — j 
podpisywała akt bezwarunkowej kap i-1 
tulacji. Warto przy okazji tej rocznicy 
przyjrzeć się ztnianom jajfcle zaszły — a 
raczej winny były zajść — w tym kraju.

Powie ktoś: a cóż nas mogą obcho­
dzić sprawy, które dzieją się w odłe- 
£łej o tysiące kilometrów Japonii?

Nie zapominajmy jednak o siłach, ja­
kie wiązała Japonia w okresie poprze­
dzającym wojnę i w czasie samej woj­
ny. Nie zapominajmy, że właśnie Japo­
nia — a nie Włochy — były głównym 
sprzymierzeńcem Niemiec hitlerowskich. 
Nie zapominajmy wreszcie i o tym, że 
to, co się obecnie dzieje w Japonii, jest 
niezmiernie pouczające jako przykład 
praktycznego zastosowania ideałów t. 
źw. demokracji zachodniej.

Układ poczdamski z dn. 25 Lipca 1945 
t*. wyraźnie głosił: „Rząd Japonii usunie 
wszelkie przeszkody na drodze do odro­
dzenia i umocnienia d em okr atycznych
tendencji w Japonii14.

Ten postulat dyktowała autorom ukła­
du poczdamskiego nie tylko troska o 
dobro samego narodu japońskiego a.le i 
troska o pokój świata. Było bowiem i 
jest nadal rzeczą oczywistą, że zaborczy 
i splamiony krwią wielu narodów libe­
ralizm japoński nie zrodziło nic innego 
jak feudalne -kapitalistyczny ustrój tego 
kraju; że zrodziły teń imperializm fak­
tycznie władające Japonią koncerny ro­
dowe „Mitsui", „Mitsubisi", „Sumito- 
no“, „Jasuda" i inne, Reformy społecz­
ne Japonii mąją zatem ogromne zna­
czenie dla tego kraju i dla całego 
świata.

Nialstety, na razie ograniczyły się one 
do powierzchownych zmian dotyczących! 
ceremoniału cesarskiego. Wybory, które 
odbyły się w kwietniu pod okiem i 
pod... wpływem generalia Mac Arthura, 
wyłoniły rząd Joszidy, przywódcy t. z w. 
pairtii liberalnej. Poważny i zachowaw­
czy tygodnik angielski „The Economist" 
(ńr. z dn. 10.8) stwierdza bez ogródek, 
że rząd ten jest całkowicie niepopular­
ny i że „dokonało się poważne przesu­
nięcie politycznych sympatii narodu ja­
pońskiego ku lewicy, przesunięcie zwią­
zane ze iStałym pogarszaniem się sytua­
cji gospodarczej i niezdolnością rządu 
Jodzidy do podjęcia jakiejkolwiek zde­
cydowanej akcji".

I istotnie „zdecydowana akcja" winna 
była objąć przede wszystkim koncerny, 
ustawodawstwo społeczne (8-mio godzin­
ny dzień pracy) oraz reformę rolną.

W praktyce rząd Joszidy wypłaca 
koncernom olbrzymie odszkodowania,. Z 
tytułu... strat wojennych. Nie bez wpły­
wu zapewne na ten zadziwiający stan 
zdrowia i dobre samopoczucie koncer­
nów japońskich jest fakt zainteresowa­
nia i udziału w ich interesach i dywi­
dendach — koncernów i trustów ame­
rykańskich. Nie dziw też, że działalność 
japońskich związków zawodowych krę­
powania jest na każdym kroku; że wła­
dze amerykańskie wespół z rządem Jo­
szidy torpedują wszelkie próby wpro­
wadzenia 8-mio godzinnego dnia pracy 
i podwyżki głodowych płac robotników.

Jeden tylko przykład: w Kjuszu za- 
strajkcwało w początkach sierpnia 28.000 
górników. Amerykanie momentalnie 
przerwali wydawanie racji żywnościo­
wych, „co — jak pisze „The Econo­
mist" — wskazuje na pewne okrucień­
stwo w ustosunkowaniu .się Ameryka­
nów do żądań społecznych w Japonii i 
co może spowodować poważne incyden­
ty na przyszłość".

Reforma rolna — ok. 150 tys. obszar­
ników t. j. 3,2 proc. ogółu posiadaczy 
rolnych trzyma w ręku prawie p o ł o- 
w ę ziemi ornej — została coprawda 
przez Mac Arthura zadekretowana, ale... 
za wykupem ziemi obszarniczej po bar­
dzo wysokich cenach. „W rezultacie — 
jak pisze „The Economist" — istnieje 1 
znaczna odległość pomiędzy reformą 
rolną na papierze a jej realizacją w , 
praktyce, tym bardziej że ani liberalo- i 
wie ani postępowcy * nie okazali entu- ' 
Zjazmu dla jej przeprowadzenia".

*
Talk więc w roik po kapitulacji Ja- i 

pan ii nic się tam zasadniczo nie zmie- i 
niło. Siły, które wywołały wojnę, nadal 
dzierżą w Japonii wszystkie dźwignie 
życia gospodarczego i politycznego — 
pomimo energicznej „demokratyzacji".

Zjawisko, przyznajmy, zdumiewające 
I, pozornie — ale tylko pozornie — pa­
radoksalne. Jak wiadomo, St. Zjedno­
czone czuły się mocno zagrożone przez 
imperializm japoński. Dlaczegóż więc 
teraz chronią i popierają siły, które są 
źródłem tego imperializmu?

Dotykamy tu sprzeczności, właściwej 
uistrajoiwi ultrakapitalistycznemu — 
sprzeczności, która tylekroć już tragicz­
nie zaciążyła na losach ludzkości. Ame­
rykański kapitał monopolistyczny i prze­
mysłowy bardziej od kapitalistów i prze­
mysłowców japońskich — pomimo, że 
ci już niejednokrotnie pokazali mu 
kły i wbrew irs/teresom narodu amery­
kańskiego — obawia się w Japonii de­
mokracji. Prawdziwej, społecznej demo­
kracji. Bo ta mogłaby zaszkodzić wspól­
nym — amerykańskiego i japońskiego 
kapitału — interesom.

Jest to zjawisko podobne do tego, któ­
re obserwujemy i w Niemczech. I zara­
zem praktyczne wcielenie demokracji w 
ujęciu jej apostołów, tak czujnych na 
najmniejsze odchylenie od idealnego 
„wzoru" w krajach przeprowadzających 
prawdziwą — bo społeczną — de- obra­
ca  B. W.

Zgliszcza-symbolem hartu i niezniszczalności narodu
Prezydent Bierut o bohaterskiej Warszawie

Dzień 1 września, jako dzień na­
paści niemieckiej na Polskę, stal sie 
w całym kraju gorącą manifestacją 
na rzecz odbudowy stolicy, która 
wyszła z najazdu hitlerowskiego naj­
bardziej okaleczona.

Lud Warszawy stawił sie w dniu 
tym tłumnie z łopatami i kilofami, by 
oczyszczać z gruzów dulsze ulice 
i place.

Najwyżsi dostojnicy Państwa w 
przemówieniach przez radio zaapelo­
wali do całego narodu o jak najlicz­
niejszy i najintensywniejszy udział 
w odbudowie stolicy.

Przypadająca dziś rocznica — powie­
dział Prezydent KRN Bierut — pozwala 
nam z perspektywy 7-miu lat spojrzeć 
raz jeszcze na ów dzień, w którym hi­
tlerowskie hordy runęły na nasz kraj.

Im bardziej oddalamy się od tych chwil, 
tym jaśniej i pełniej pojmujemy grozę, ja­
ką niósł nam potop germańskiego, hitle­
rowskiego imperializmu. Widzimy, że przez 
szereg lat staliśmy na skraju przepaści, że 
groziło nam unicestwienie już nie tylko 
państwa, lecz całego narodu, biologiczna 
zagłada, którą zamierzył i realizował wróg.

Są nauki z tych ciężkich i krwawych 
lat, których nigdy zapomnieć nam nie wol­
no-

Nie wolno nam nigdy zapomnieć, że po­
lityka nasza wobec innych narodów musi 
być zgodna z najgłębiej rozumianym inte­
resem Państwa i Narodu, że sojuszników 
szukać musimy tylko tam, gdzie widzimy 
wspólność obrony przed grożącym narodo­
wi niebezpieczeństwem.

Niebezpieczeństwem tym była dla nas i 
będzie grabieżcza ekspansja Niemiec. Nie

nie tylko materialny dorobek pokoleń — 
usiłowano złamać ducha.

Warszawa jednak żyje, jak żyje Polska! 
Okaleczała wznosi dumnie swe niezaleczo- 
ne jeszcze zgliszcza, pokazuje je światu, 
jako symbol hartu i niezniszczalności na­
rodu. W trudzie i mozole, na cmentarzy­
sku, jakim była Warszawa półtora roku te­
mu, rodzi się nowe życie.

Słuszna jest inicjatywa, aby miesiąc 
wrzesień — miesiąc rocznicy klęski wrze­
śniowej, rocznicy zalewu i zniszczenia Pol­
ski przez hordy germańskie — stał się mie­
siącem odbudowy Warszawy.

Warszawa musi być odbudowana wysił­
kiem całego narodu, ponieważ burząc War 
szawę wróg godził w całą Polskę.

Zjednoczenie wysiłków wszystkich oby­
wateli w dziele odbudowy stolicy będzie 
odpowiedzią na wszelkie zakusy na całość 
i niepodległość naszej Ojczyzny — odpo­
wiedzią godną następców tych, którzy zgi­
nęli w bojach partyzanckich, na baryka­
dach Warszawy, w walkach pod Lenino,

Warszawą, Kołobrzegiem, Berlinem, Tóbru 
kiem czy Monte Cassino.

Wspólny wysiłek robotnika z Łodzi, Ślą­
ska, chłopa z Lubelszczyzny czy Pomorza, 
osadnika z Ziem Odzyskanych, wysiłek in­
teligenta i uczonego — wzniesie Warszawę, 
która będzie stolicą wszystkich, której każ­
dy Polak odda część swego serca.

Ten wysiłek spoi i zewrze jeszcze silniej 
nasze szeregi — szeregi budowniczych Pol­
ski lepszej i szczęśliwszej. Będzie on wiel­
ką nauką, iż nie ma trudnych i niewyko­
nalnych zadań dla narodu, ożywionego 
wspólną wolą.

Obywatele! Warszawa, bohaterska i o- 
fiarna stolica Polski, będąca wzorem na­
szego hartu i symbolem dumy . narodowej, 
oczekuje dnia naszej pomocy. Niechaj nie 
będzie nikogo wśród nas, ktoby takiej po­
mocy odmówił. Wypełnijmy, jako wierni 
synowie narodu, nasz obowiązek względem 
najdroższego sercu polskiemu miasta; przy­
wróćmy swym wysiłkiem i ofiarą serdecz­
ną wspaniałość i świetność naszej Stolicy?

chciały się tą zasadą kierować rządy przed 
wrześniowe i sprowadziły na Polskę stra­
szliwą katastrofę.

Pierwsze bomby, jakie spadły na War­
szawę w 1939 roku, niosły zapowiedź tego, 
czego dokonało bestialstwo Niemiec na na­
szej stolicy w czasie Powstania i po jego 
upadku. Burząc Warszawę, usiłowano ugo­
dzić w serce Narodu Polskiego, niszczono

Żołnierz polski rozumie tragedię Stolicy
stwierdza Nacz. Dowódca Marszałek Żymierskj

Nikomu chyba Warszawa i jej tragedia! 
nie zaciążyły tak na sercu, jak żołnierzowi' 
polskiemu — mówił Marszałek Żymierski.1

Warszawa była miastem, które nie dało 
się sterroryzować Niemcom i odpowiadało 
na terror odwetem. Warszawa, jak żadne 
miasto polskie, umiłowała wolność kraju 
i stolicy. O wolność tę bił się żołnierz we

wrześniu 1939 r., żołnierz podziemny w oku 
pacji i żołnierz Wojska Polskiego, gdy wy­
zwalał Warszawę w styczniu 1945 r. Wi­
dział wtedy straszliwe zniszczenia, które 
wstrząsnęły nim.

Niemcy mieli nadzieję — i może do dzi­
siejszego dnia kryją ją w sobie, że War­
szawy nie uda się podźwignąć z ruin, i że 
tym samym Polska pozostanie bez stolicy.

Nie można’ było do tegd-dopuścić. War­
szawa musiała być dalej stolicą, a Rząd 
przebywać w Warszawie. Odbudowa War­
szawy była nakazem serca i rozumu poli­
tycznego. Gdyby nie powstała z ruin, Niem

m a  m  ■ „ cy, żyjący po dziś dzień nadzieją odwetu,

Premier Osobka-Morawski w 7-mą rocznicę wybuchu wojny “ Ł  _ a!o * «
Dzień pierwszy września 1939 r. pozosta- i 

nie pamiętny w historii świata i nasze-! 
go narodu - -  stwierdził Premier — jako 
pierwszy dzień najbardziej krwawej i 
najbardziej bezlitosnej w dziejach ludz­
kości wojny. Nigdy jeszcze, nawet za 
czasów najbardziej barbarzyńskich, roz­
bestwienie żadnego plemienia czy naro­
du nie dorównywało rozbestwieniu na­
rodu niemieckiego.

Niemcy nie tylko lubowali się w okru-

Kiliński wrócił
na pl. Krasińskich

cieństwach, nie tylko wsławili się masowy­
mi mordami dzieci i kobiet, ale tak podep­
tali godność ludzką, jak tego nikt dotych­
czas uczynić nie potrafił. Wiele milionów 
ludzi zostało pohańbionych w swym czło­
wieczeństwie, a uczucia dalszych milionów 
zostały tak zatrute i zdeprawowane opara­
mi hitleryzmu, że wiele lat upłynie, nim 
zdołają te miliony ludzi wrócić do moral­
nego zdrowia.

Wojna r. 1939 była zatem wojną niemie­
ckiego bestialstwa i rozpasania z człowie­
czeństwem, moralnością i kulturą. W tej 
wojnie naród polski nie szczędził mienia i 
krwi. Wystarczy przypomnieć Westerplat­
te, bitwę pod Kutnem, obronę Warszawy, 
Modlina, Helu, epopeję okrętu podwodnego 
„Orzeł", walki lotników polskich w bitwie
0 Londyn, Tobruk, Monte Cassino, boje na­
szej marynarki wojennej, trudy marynarki 
handlowej, walki wojska polskiego pod 
Lenino, przy zdobywaniu Warszawy, pod 
Królewcem, Kołobrzegiem, Gdynią, Szcze- 
cinem i Berlinem, a także walki Armii Lu­
dowej i Armii Krajowej oraz postawę całe­
go społeczeństwa wobec niemieckiego oku­
panta — wszystko to stanowi nasz wielki 
wkład do wojny.

Siódma rocznica wojny zastaje nas wszy­
stkich w pełni pracy nad odbudową kraju
1 stolicy — naszej nieśmiertelnej i zawsze 
buntowniczej w stosunku do najeźdźcy 
Warszawy, której odwieczny wróg zaprzy­
siągł zgubę. Zniszczył ją w 85%, ale celu 
swego nie osiągnął. Wolą całego narodu 
nasza ukochana stolica dźwiga się z gru­
zów i z czasem stanie się jednym z naj­
piękniejszych i najlepiej urządzonych 
miast w świerie. Odbudujemy Warszawę, 
jako miasto przyszłości, w którym każda 
rodzina, każdy człowiek pracy będzie po­
siadał własne wygodne mieszkanie. Zbudu­
jemy naszą stolicę według najlepszych wzo­
rów europejskich i amerykańskich, gdzie 
dla żadnego dziecka nie zabraknie słońca, 
powietrza i zieleni, gdzie dzieci robotników 
i wyrobników nie będą chorowały na krzy­
wicę i gruźlicę i gdzie radość i wesele wy­
pełnią ściany mieszkań oraz liczne ogrody i 
parki.

Żeby ten wielki i piękny plan zrealizo­
wać, trzeba do tego dzieła powołać cały 
naród. Tak jak walka i opór Warszawy

były dokonywane w imieniu całego naro­
du, tak szybka odbudowa naszej stolicy le­
ży również w interesie całego narodu.

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy w ca­
łym kraju wielką akcję pod hasłem: War­
szawę budujemy wysiłkiem całego narodu. 
Wszyscy Polacy, robotnicy i chłopi, miesz­
czanie i inteligencja, wojskowi i księża, 
wszyscy bez wyjątku powinni w miarę sił 
swoich i możności dostarczyć środków na 
odbudowę stolicy Państwa.

Im prędzej odbudujemy Warszawę, tym 
szybciej nastąpi odbudowa kraju w ogóle. 
Na stolicy wzoruje się zwykle życie reszty 
kraju i ze stolicy głównie płynie na pro- 
wnicję podnieta do życia lepszego i pięk­
niejszego.

Wszyscy bierzmy przykład z mieszkań­
ców Górnego Śląska, których pracą i ofiar­
nością został już odbudowany most Ponia­
towskiego na Wiśle.

Odbudowa, a właściwie budowa Warsza­
wy, stanowi tylko część tej wielkiej pracy, 
którą musimy wykonać w najbliższych la­
tach, a którą będzie przebudowa całej Pol 
ski na zasadach sprawiedliwości społecz­
nej.

Musimy jak najrychlej Polskę tak urzą­
dzić, żeby nie było w niej obywateli pierw 
szej i' drugiej klasy, żeby wszyscy mieli 
pracę i dostatek, żeby wszyscy mogli kształ 
cić swoje dzieci i pełnymi garściami czer­
pać ze wspólnych dobrodziejstw oświaty 
i kultury.

A więc ód dnia dzisiejszego stajemy 
wszyscy na froncie odbudowy naszej sto­
licy, Warszawy!

czeństwo i odbudowa Warszawy nie odbyła 
się bez niego. Żołnierz polski jeszcze tego 
samego dnia. w którym wyzwalał Warsza­
wę, zabrał się do ratowania jej ze znisz­
czeń i pożarów, rozminowując tysiąc do­
mów, budując pierwsze mosty na Wiśle, 
usuwając gruz z ulic, żeby można było ni­
mi przejść i przejechać, doprowadzając Plac 
Zwycięstwa i Grób Nieznanego Żołnierza 
do normalnego wyglądu.

Wojsko Polskie pokazało, ile jest w nim 
przywiązania do stolicy i zrozumienia dla 
jej odbudowy.

Dziś Warszawa, po roku wysiłków 
Państwa i społeczeństwa, jest stolicą, 
której odbudowa postępuje stale na­
przód. Nie zabraknie wojska i w dal­
szej odbudowie. W akcji wrześniowej, 
która odbywać się będzie co roku i 
podczas której całe społeczeństwo pol­
skie budować będzie w stolicy swoje 
instytucje, wojsko będzie budowało swój 
wielki Dom Wojska Polskiego, taki ja­
kie mają inne armie świata. Oficerowie 
i żołnierze złożą na tę budowę skład­
ki pieniężne, żeby wspólnym wysiłkiem 
Państwa  ̂i obywateli dać wyraz dal­
szej woli odbudowy Warszawy, jako 
stolicy.

Na odbudowę Warszawy, w której na­
ród weźmie szeroko udział, będziemy 
patrzyli, jako na pole twórczej walki.

We wrześniu, który będzie stałym 
miesiącem odbudowy, Naród przystępu­
je do twórczej ofensywy, a wojsko 
razem z narodem, bo wolą całego Na­
rodu Polskiego jest, aby Warszawa by­
ła odbudowana.

Krwawe incydenty podczas plebiscytu
Pierwsze wiadomości z Grecji

LONDYN. (PAP). Reuter donosi o in­
cydentach podczas niedzielnego plebis­
cytu w Grecji.

W jednej miejscowości żandarmeria roz­
proszyła gromadę ludzi, złożoną z 40 06ób, 
usiłujących napaść na lokal głosowania.

W dwódh lokalach głosowania w gó-

Wczoraj pomnik Kilińskiego powrócił na 
dawne miejsce na Placu Krasińskich.

Przeniesiony przez Niemców w czasie o- 
kupacii do Muzeum Narodowego, po oswo­
bodzeniu Warszawy ustawiony został prowi 
zorycznie naprzeciw Muzeum w Alei 3-go 
Maja,

W godzinach przedpołudniowych na pla­
cu Krasińskich gromadzili się mieszkańcy Sta 

| rego i Nowego Miasta, obserwując przebieg 
! pracy przy ustawianiu pomnika. Nie brak 
i było również i takich, którzy zmuszeni bra 
! kiem mieszkań do przeniesienia się w inne 
| dzielniej stolicy, przybyli jednak na Plac 
i Krasińskich specjalnie, aby być świadkami 

powrotu ulubionego pomnika.
O godz. 12-ej w południe praca była 

ukończona

Spotkanie Wielkiej Czwórki odroczone
Niedziela minęła w Paryżu bez narad

PARYŻ (API), W kołach delegacji bry­
tyjskiej oświadczono, że spotkanie 4-ch mi 
nistrów spraw zagranicznych, planowane 
na poniedziałek, zostało odroczone wobec 
nieobecności w Paryżu min. spr. zagr. 
ZSRR Mołotowa,

PARYŻ (API), W dobrze poinformowa­
nych kołach paryskich panuje przekonanie, 
że konferencja Wielkiej Czwórki odbędzie 
się wkrótce po powrocie Mołotowa z Mo­
skwy. Przewiduje się także, że nieobecność 
Mołotowa nie potrwa długo.

Prasa paryska pisze, że wyjazd Mołoto­
wa uleży traktować, tako zwykła normal­

ną konsultację, podobną do tej, jaką od­
był Bevin, udając się w ostatnim tygodniu 
do Londynu.

W czasie nieobecności Mołotowa zastęp­
cy 4-ch ministrów spraw zagr. w dalszym 
ciągu będą omawiali poprawki, zgłoszone 
na Konferencji Paryskiej.

PARYŻ (API). Wczorajsza niedziela by 
ła dla delegatów prawdziwym dniem odpo 
czynku. Nie odbyło się żadne oficjalne spot 
kanie ani przyjęcie.

Byrnes spędził cały dzień w swym hob’ ł ,A 
Bevin — u ambasadora brytyjskiegeu jLkmb 
ryżu Duff Coopera, Mołotow w M c*

rzystej okolicy na południu Peloponezu 
spalono listy głosujących i kartki, przy­
gotowane do plebiscytu.

Na szosie w Tessalii samochód cię­
żarowy najechał na minę. 5 osób po­
niosło śmierć, 7 odniosło rany.

W porcie V ° l°s zaatakowano lokal 
głosowania. Strat w ludziach nie było.

Z Kefalonii donoszą o starciach po­
między grupami zwolenników monarchii 
a lewicowcami, Trzy osoby zostały 
ranne.

ATENY. (API). W niedzielę w Ate­
nach zamordowano kilka osób, m. in. 
jednego z czołowych komunistów, Kai- 
sarianiego.

ATENY. (PAP). Agencja prasowa 
grecka stwierdza, że liczba głosujących 
przekracza być może liczbę głosujących 
w wyborach marcowych, kiedy to w 
głosowaniu wzięło udział 60 prób, upraw­
nionych.

Szereg biur wyborczych v ulokowano 
po prostu na posterunkach żandarmerii, 
czyniąc w ten sposób swobodne wyra­

je  woli narodu rzeczą trudną i nie- 
cznp
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Pełne porozumienie
w s p r a w ie  e n e r g ii a io m o w e i

NOWY JORK (PAP). Komitet technicz- 
no-naukowy komisji atomowej ONZ za­
kończył po 15-;tu posiedzeniach swe prace, 
osiągając porozumienie we wszystkich 
punktach spornych. Raport komitetu przed 
stawiony będzie komisji atomowej w naj­
bliższych dniach.

Współpraca wojskowa
anglo - iureska

MOSKWA. (APl). Radziecki publicysta 
Wiktorów pisze w „Prawdzie41, że Brytyj­
czycy i Amerykanie zaopatrują Turcję w 
broń i materia! wojenny.

Brytyjczycy wzmacniają flotę i lotnictwo 
tureckie, budują lotniska i drogi strategicz­
ne, szkolą żołnierzy tureckich. •

W  obliczu tych powszechnie znanych 
faktów — pisze Wiktorów — twierdzenie 
brytyjskiego MSZ, że Brytyjczycy nie bu­
dują baz w Dardanelach, brzmi zupełnie 
nieprzekonywująco.

Imponująca rewia lotnicza
zakończyła uroczystości jubileuszowe w Bydgoszczy

l

Reorganizacja rządu Anglii
LONDYN (PAP). Korespondent politycz­

ny organu Partii Pracy „The People“ zapo­
wiada reorganizację rządu brytyjskiego we 
wrześniu. Reorganizacja jest konieczna wo­
bec zmiany programu nacjonalizacyjnego 
rządu.

Crips prawdopodbnie zostanie mini­
strem Indii, a jego następcą w min. handlu 
ma zostać pierwszy lord admiralicji, Ale- 
sander.

W niedzielę nastąpiło zakończenie uro­
czystości jubileuszowych, poświęconych 
600-ej rocznicy istnienia miasta Bydgosz­
czy.

O godzinie 10-ej na placu, gdzie bandy 
hitlerowskie w roku 1939 rozstrzeliwały 
pierwszych męczenników Bydgoszczy, od­
było się nabożeństwo, po czym marszałek 
Żymierski wręczył miastu Krzyż Grunwal­
du 3.ej klasy, a dowódcy 4-go pułku lotni­
czego ufundowany przez społeczeństwo 
sztandar.

Marszałek podkreślił osiągnięcia Rządu 
Jedności Narodowej, który pracą, najdalej 
idącym wysiłkiem i skoordynowaniem sił

społecznych toruje narodowi nowe drogi 
rozwoju. Miasto — mówi — które tak u- 
cierpiało podczas okupacji, a które wyka­
zało tyle męstwa i nieugiętości ducha, skła­
da dowody swego przywiązania do kraju w 
wielkich osiągnięciach gospodarczych.

Następnie Marszałek odebrał imponującą 
defiladę na Placu Wolności. Przemaszero­
wali członkowie organizacji politycznych, 
młodzież, związki zawodowe, ZWM, TUR, 
harcerstwo, przysposobienie kolejowe, 
przedstawiciele społeczeństwa oraz oddzia­
ły wojskowe.

Po defiladzie Marszałek zwiedził Wysta­
wę Przemysłu, Handlu i Rzemiosł, po czym

Gdańsk uczcił pamięć obrońców Poczty Polskie!
Kto nie padł w walce, został rozstrzelany

W dniu 1 września 1939 r. o godz. 4.45 
rano stojący w porcie gdańskim pancernik 
niemiecki „Schlezwig Holstein" rozpoczął 
atak na Westerplatte. Równocześnie od­
działy policji gdańskiej SS uderzyły na 
pocztę polską w Gdańsku.

Załoga poczty polskiej składała się żale
dwie z 60 osób. Obrońcy powitali atakują- , dzić dalszą obronę.

4 karabiny maszynowe, kilkanaście kara­
binów ręcznych i granatów.

W godzinach popołudniowych Niemcy 
sprowadzili artylerię i z odległości 50 me­
trów obsypują gradem pocisków budynek 
pocztowy, wskutek czego obrońcy zmusze­
ni są schronić się do piwnic i tam prowa-

cych gradem pocisków z karabinów maszy­
nowych i granatów ręcznych, zadając Im 
poważne straty i zmuszając do odwrotu.

Na kilka dni przed tym udało się pocz­
towcom, mimo ścisłej obserwacji, przemy­
cić do gmachu poczty, przy ul. Heveliussa 
(obecnie Plac Obrońców Polskiej Poczty)

Niemcy widząc, że nawet, 1 Ich artyleria 
nie skłania obrońców do poddania się, ob­
lewają budynek pocztowy benzyną ł pod­
palają miotaczami ognia, zmuszając obroń­
ców do kapitulacji.

W walce zginęło 8 obrońców, 10 zostało 
rannych, 38 osób dostało się do niewoli.

udał się na bankiet.. Tu wygłosił przemó­
wienie, w którym podkreślił, że przemawia 
do bydgoszczan, jako obywatel tego same­
go miasta, albowiem mając dyplom hono­
rowego obywatela Bydgoszczy, czuje się z 
nią związany narówni z każdym jej miesz­
kańcem. Marszalek zaznaczył, że uważa 
sobie za zaszczyt posiadanie obywatelstwa 
grodu, który w 600-letniej swej tradycji 
wykazał głębokie przywiązanie do Ojczyz­
ny i najdalej posuniętą ofiarność w pracy 
dla jej dobra.

Po bankiecie Marszałek udał się na lot­
nisko bydgoskie, gdzie 4 pułk lotniczy po­
kazał sprawność swej broni w licznych 
akrobacjach oraz w maskowanym ataku i 
obronie powietrznej. Następnie wzbiły się 
samoloty transportowe. Za chwilę setki 
skoczków spadochronowych wylądowało 
na lotnisku, wywołując wielką radość tłu­
mów. Co najmniej 60.000 ludzi oglądało 
wspaniały sprzęt lotniczy i manifestowało 
na cześć lotników.

W uroczystościach uczestniczyli mini­
strowie: Matuszewski i Tkaczow, oraz 
attachś wojskowi USA, ZSRR, Anglii, Ju­
gosławii, Francji, i innych państw.

Represje w Palestynie
JEROZOLIMA [APl), Brytyjskie od M  

ły spadochronowe 6-ej dywizji w dalszyi 
ciągu przeprowadzają obławy w iydowskick| 
wioskach Doroth i Ruhama, położonych 
pustyni w odległości 30 mil na wschód 
Ghazy, I

Władze wojskowe zaprzeczają wiadomo­
ściom, jakoby 200 osadników żydowskich^ 
w Doroth rozpoczęło strajk głodowy na:' 
znak protestu przeciw zniszczeniu ich mię** 
nia przez żołnierzy brytyjskich.

Demokraci atakują
m i Iraki?

LONDYN (APl). Przywódcy trzech włe! 
kich partii demokratycznych w Iraku flań 
wiecu, który zgromadził tysiączne tłumyr| 
zażądali rezygnacji rządu. Mówcy oświad i 
czyli, że obecny rząd Iraku nie reprezen-/ 
tuje narodu,

C ze sko -w ę g ie rska
wymiana terenów

PRAGA (APl). Radio praskie podało 
wiadomość, że Węgry pragną nawiązać z 
Czechosłowacją rozmowy w sprawie wymia-^ 
ny pewnych terenów. j

Zgodnie z oświadczeniem radia, Węgry, 
gotowe byłyby odstąpić Czechosłowacji 
okręg na południe od Komorna wzamian 
za Żytni Ostrów, wyspę na Dunaju.

Związek Uczestników Walki Zbrojnej
obraduje w Warszawie

W niedzielę, 1 bm. rozpoczęły się w War­
szawie 2-dniowe obrady delegatów Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepo-

Poszukiwanie Degrelle’a
Podjęto specjalne kroki, aby uniemożliwić mu wjazd do Portugalii

, LIZBONA (APl), Rżąd portugalski po­
djął snecjalne kroki, aby uniemożliwić Leo 
nowi Degrellowi, przywódcy rezistów belgij 
skich, przedostanie się do Portugalii.

Na granicy hiszpańsko - portugalskiej 
wzmocniono patrole, a porty są pilnie strze

żonę, Okręt „Monte Ayala", na którym 
Degrelle miał jakoby uciec z Hiszpanii, za 
trzymany został przy wjeżdzie do Lizbony 
i dokładnie przeszukany, Po rewizji poda­
no oficjalnie do wiadomości, że wśród pa- 
saźerów statku Degrelle'a nie znaleziono,

T r z e j  zb ro d n ia rze  n ie m ie c c y
sprowadzeni do Warszawy

Wczoraj przywiezieni zostali do Warsza­
wy trzej wybitni niemieccy Zbrodniarze 
wojenni: Walter Goudeville, gen. żandar-

43 przestępców wojennych
wydano Polsce

• Z Lubeki, pod eskortą polskich władz bez­
pieczeństwa wysiano do Szczecina 43 prze­
stępców niemieckich, którzy w czasie oku­
pacji znęcali się nad Polakami, gwałcąc 
wszelkie przepisy prawa.

W partii tej znajduje się m. in. osławiony 
Szef gestapo w Radomiu Blaum, którego 
specjalnością było rozrywanie na części 
dzieci polskich.

Blaum aż do odejścia transportu upor­
czywie nie przyznawał się, że był sze­
fem gestapo w Radomiu. Dopiero po 
skonfrontowaniu go z Żydem, który 
pracował u niego jako posługacz, zała­
mał się i przyznał do popełnionych 
zbrodni.

C ie pło
Zachmurzenie umiarkowane lub niewielkie. 

Ciepło. Rano miejscami mgły, Słabe wiatry 
C kierunków’ zachodnich.

merii SS, który był zastępcą Greisera do
spraw policyjnych; gen, policji vonProeck, 
szef żandarmerii w Bydgoszczy, który ma 
na sumieniu „krwawą niedzielę", oraz Wal 
ter Gehrels, starosta z Poznania.

Zbrodniarze zostali odnalezieni przez 
Polską Misję Wojskową W obozie Sandbo- 
sten, w brytyjskiej strefie okupacyjnej.

Postawiono ich przed sąd wojskowy, jako, dległość i Demokrację
pierwszych partyzantów, skazano na śmierć 
i rozstrzelano.

Wczoraj Gdańsk uczcił ten bohaterski 
bój podniosłą manifestacją. Z udziałem 
min. poczt i telegr. dra Putka. Zło­
żono 80 wieńców, przywiezionych przez 
delegację pocztowców z całej Pol3ki.

Po uczczeniu pamięci poległych zabrał 
głos przewodniczący gen. Witold, który na­
wiązując do deklaracji ideowej Związku 
i reasumując roczny dorobek, stwierdził, że 
członkowie Związku przekreślili ra2 na za­
wsze nieszczęśliwy okres rozbicia w czasie 
okupacji.

Lud Warszawy jest sercem z  Wami
Wręczenie sztandaru 25 S. B. S.

Pada komenda. Batalion nieruchomieje, 
Ppłk. Mac, komendant garnizonu m. st. 
Warszawy, odbiera raport,

25 Samodzielny Batalion Strzelców m. 
Warszawy przeżywał wczoraj historyczny 
moment. Pracująca stolica wzięła go pod 
swoją opiekę. Symbolem, który połączył 
żołnierzy 25 batalionu z ludem Warszawy 
i spajać będzie po wieczne czasy, jest 
sztandar ufundowany przez pracowników 
Elektrowni Warszawskiej, Gazowni, Wodo­
ciągów i Kanalizacji.

Podwórze koszarowe, pomimo mżącego 
deszczu wypełnione jest gośćmi, Uroczy­
stość poprzedza msza połowa odprawiona

Pierwszo walcownio miedzi
ruszyła wczorai w Warszawie

W obecności wiceprezydenta miasta Fi­
jałkowskiego, przedstawicieli Min. Przemy­
słu, Rady Zw. Zawodowych oraz partii po­
litycznych odbyła się wczoraj uroczystość 
otwarcia i uruchomienia pierwszej odbu­
dowanej w Warszawie Walcowni Miedzi 
przy ul. Kaczej 9/11.

Poświęcenia nowej placówki odbudowu­
jącego się przemysłu dokonał ks. St. Spru- 
siński, po czym do zebranych przemówił 
wiceprez. Fijałkowski, podkreślając nie­
zwykły zapał i ogrom pracy, jakie włożyli 
robotnicy i pracownicy fabryki dźwigając 
ją z zupełnej ruiny.

Następnie zademonstrowano gościom 
produkcję drutu miedzianego.

o palacze!

K.5019-1

Papierosy amerykańskie
p o  &  z ł o t y c h !

Wszysikie oddziały »Społem« sprzedają buz ograniczeń 
aż do wyczerpania zapasu* papierosy amerykańskie 
w c e n i e  d e t a l i c z n e j  po 8 .- złotych za sztukę.

Z potężnego pieca robotnicy wyciągają 
rozłożony blok miedzi, który przekładany 
z nadzwyczajną sprawnością pod toczące 
się walce, przemyka się pod nimi jak czer­
wony wąż. Po kilku minutach z bloku na 
metr długiego i kilkanaście centymetrów 
grubego wychodzi spod ostatniego walca 
długi pręt o przekroju 8 mm. zwinięty na 
bębnie.

Uruchomiona wczoraj walcownia miedzi 
zatrudnia 70 pracowników i może produko­
wać 15 ton drutu dziennie. Walcownia mo­
że wyrabiać druty do trakcji elektrycz­
nych różnego rodzaju o przekrojach od 2 
do 8 mm.
. Tak szybkiej odbudowy i uruchomienia 

fabryki zniszczonej dwukrotnie przez oku­
panta, w r. 1939 i w 1944, można było do­
konać tylko przy pełnej poświęcenia pracy 
zespołu robotników, którzy w początkach 
nie otrzymywali żadnego wynagrodzenia. 
Wiele wysiłku w uruchomienie fabryki 
włożył m. in. obecny majster i przewodni­
czący Rady Zakładowej ob. Skoczeń, który 
po powrocie ub. roku z obozu koncentra­
cyjnego przystąpił natychmiast do pracy. 
Poza tym odznaczyli się: walcownicy Hen­
ryk Paw, Stefan Paradowski, Stanisław Ro­
land oraz ślusarze i mechanicy Franciszek 
Kołak, J. Osiński i J. Ojdanowski. (m.g.)

przez ks. dziekana Pączka, który również 
dokonuje poświęcenia sztandaru.

W imieniu fundatorów ob. Śmiegorzewski 
wręczył sztandar komendantowi garnizonu. 
Z rąk komendanta, klęcząc odbiera go do­
wódca batalionu. W chwilę później sztan­
dar defiluje przed batalionem.

Na kwadracie białego płótna widnieje 
czerwony Krzyż Grunwaldu, pośrodku wy­
pisano srebrnymi zgłoskami: „Za Wolność, 
Polskę i Lud",

Teraz zabierają głos przedstawiciele in­
stytucji — fundatorów.

Sztandar ten niech Wam przewodzi 
w pracy dla dobra Polski. W pracy, przy 
której od dziś nie będziecie już samotni — 
bo sercem i duszą jest z Wami lud War­
szawy — powiedział ob. Śmiegorzewski z 
Elektr, Warszawskiej.

— Poprzez udział w fundacji sztandaru 
robotnik pragnie wyrazić swą solidarność 
współpracy z żołnierzem — podkreślił w 
przemówieniu ob, Kamiński z Wodociągów.

Na zakończenie przemówił ppłk. Mac, 
zwracając się do żołnierzy:

— Pracą awą musicie dać świadectwo, 
że jesteście godni miłości, jaką darzy Was 
społeczeństwo 9toIicy.

Na nowoufundowany sztandar grupa re­
krutów złożyła przysięgę. Wypowiedziane 
twardo i wyraźnie słowa przysięgi rozcho­
dziły się echem po gruzach zamkowych... 
Stać wiernie na straży wolności.,, i nigdy 
nie skalać imienia Polaka,., tak mi dopo­
móż Bóg. (as)

— Nie z winy bojowników o wolność 
walczyliśmy pod różnymi sztandarami —■' 
powiedział gen. Witold. — Nic nie dzieliło 
żołnierza Armii Krajowej od żołnierza Ar* 
mii Ludowej. Nic nie dzieliło żołnierza Ba-/ 
talionów Chłopskich od żołnierza milicji 
RPPS czy PAL. Łączyła ich zaś twarda 
wola bezkompromisowej walki z okupan-1 
tem, głębokie ukochanie Ojczyzny i współ-1 
ny cel: walka o niepodległość. A jeśli to 
wszystkie nici, wiążące nas, nie doprowa­
dziły do zjednoczenia w tej walce, to winę 
ponoszą tylko i jedynie wodzowie z ramie-; 
nia rządu emigracyjnego, patrzący ż wy­
godnych foteli londyńskich na krwawiący* 
naród. i

Gen. Witold, analizując genezę powsta-' 
nia faszyzmu i błędy polityki sanacyjne)* 
stwierdził, że dzień 1 września 1939 r. mu­
si być wiecznie żywy w pamięci narodu 
polskiego, abyśmy po raz drugi nie popeł­
nili błędów z roku 1919 i następnych.

Po referacie gen. Witolda przystąpiono 
do sprawozdań z działalności Zarządu Ołó-« 
wnego. Złożyli je: generalny sekretarz płk, 
Sęk, płk. Kirchmayer i płk. Szaniawski.

Na zakończenie pierwszego dnia obrad 
zebrani delegaci udali się pochodem na 
Plac Zwycięstwa, gdzie na Grobie Niezna­
nego Żołnierza złożyli wieńce, po czym 
gen. Witold dokonał dekoracji „Krzyżem 
Partyzanckim" członków Związku.

Ludow e ze s p o ły  a m atorskie
występowa!* w „Bomia“

W drugim dniu ogólnopolskiego kon­
kursu ludowych zespołów amatorskich* 
który odbył się w sali „Roma", wystąpi­
ły trzy zespoły:: górnośląski, łódzki i ze 
Śląska Opolskiego.

8-letnia dziewczynka, Aldona Pałaszów- 
na ze wsi Orzesze (Górny Śląsk) bisowała 
„Alarm dla miasta Warszawy" Słonim­
skiego.

Jury konkursu wyróżniło zespoły ze 
wsi Masłowa (pow. kielecki) za chór mie­
szany i opracowanie Dożynek Świętokrzy­
skich; z Dobrzynia (Śląsk Opolski) za 
osiągnięcia artystyczne; z Orzesza (Gór­
ny Śląsk) za recytację zbiorową oraz z 
Ossowic (p. łódzki) za inscenizację pio­
senki i taniec ludowy.

Warszawska Dyrekcja Odbudowy
z a w i a d a m i a

1 W zv'^ zjiU z rozpoczynającymi się pracami, mającymi na celu przedłużenie 
ul. Marszałkowskiej w kierunku północnym, to jest do wiaduktu przy dworcu Gdańskim,!

PRZEPROWADZONE ZOSTANĄ ROBOTY MINERSKIE 
przy burzeniu ścian wypalonych bloków domów 

W REJONIE UL. RYMARSKA — TŁOMAGKIE fl PRZEBIEG — MURANOWSKA 
oraz spulchnianie zwałów gruzu na ul. Nowolipki.

Roboty te rozpoczęto w godzinach rannych w niedzielę, dnia 1 września 1946 r 
jako w pierwszym dniu miesiąca, odbudowy Warszawy.

, Prace te mogą być oglądane przez publiczność, przy zachowaniu środków ostro­
żności i przestrzeganiu wskazówek Spółdzielni „Miner", która będzie wykonywała robo­
ty minerskie. K 5022-1
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TAK BYŁO
Po udajirm natarciu na dćm zajmowany 

przez Ukraińców, Zygmunt wraca do gma­
chu PKO. A tutajuttz samoloty n lam lackie 
pora* pierwszy rzucają bomby. Zbcmbar- 
dowały hotel Vi eter la, w którym kwatero­
wał Monter ze swoim sztabem.

Przeczekał aż przejdą dziewczęta i ru­
szył Jasną przed siebie. Tu ruch był wię­
kszy. Szły małe kolumny powstańców, 
ciągnęli ludzie obarczeni tłumokami. Po­
gorzelcy, szukający spokojnego kąta. W 
bramach domów słały gromadki miesz­
kańców. Na murach rozlepione płachty 
gazetki ściennej. W którymś miejscu na 
środku jezdni paru robotników w czap­
kach Wydziału Technicznego Magistratu 
majdrowało coś przy hydrancie ulicz- 
riym. Że w paru domach zabrakło nagle 
wody, robotnicy sprawdzali, czy przewo­
dy nie zostały uszkodzone. Koło pracu­
jących stało kilka kobiet. Patrzyły na pra 
cujących 1 gwarzyły. Jedna z nich wyra­
ziła obawę czy Niemcy nie zamkną do­
pływu wody. Ktoś mówił jej mianowicie, 
że test to możliwe.

Ma rr:g'T n oduena oalił się dom. Wo- 
1 krząVii r’ę hr’ *'c n zac wiadrami 
v .:!» z do nu naprzeciw. W palącym s'ę 
duma wody też zabrakło. Niedaleko n'a 
skraju chodnika leżało parę postaci. Wła­
ściwie były to sczerniałe rozpuchłe ktj 
kły. Obok klęcząc modliła się jak

bieta. Zygmuntowi, który się zatrzymał 
powiedziano, że Niemcy strzelali rano 
jakimiś pociskami zapalającymi. Padało 
od razu kilka w jedno miejsce. Właśnie 
jedna taka seria uderzyła w dom, który 
się pali. Wszyscy, którzy stali tam w bra­
mie spłonęli. Ułożono ich tu I trzeba bę­
dzie pochować. Jeśli chódzi o dom, to pe­
wno da się uratować, bo komendant OPL 
bardzo energicznie wziął się do roboty.

Zygmunt skręcił w Boduena. Chciał 
przez Górskiego dostać się na Warecką, 
a stamtąd przez Nowy Świat na Koper­
nika. Idąc słyszał od czasu dó czasu, to 
bliższe, to dalsze wybuchy. Na Górskie­
go pod czwartym, gdzie był przechod- 
niak na Warecką stały w bramie kobie­
ty. Miny miały strapione. Podparłszy gło­
wy na dłoniach, coś do siebie szeptały. 
Zygmunt minął je. Na podwórzu leżało 
kilkanaście trupów. Same dzieci. Niektó 
re poprzykrywane gazetami, inne nie. 
Poskręcane w niesamowite pozy, otoczo­
ne były kałużami skrzepłej krwi. Na sa­
mym środku podwórza znać było w as­
falcie małe wyżłobienie. Ściany domu 
posiekane były odłamkami.

Jakiś pocisk małego kalibru trafił tak 
^zęśliwie, iż zabił wszystkich co się 

órzu w; chwili wybuchu znajdo­

wali. A znajdowały się właśnie tylko 
dzieci.

Widok był potworny w swej niekonse­
kwencji. Dlaczego właśnie dzieci, cztero- 
plęcioletnie, które w ogóle żadnego u- 
dzlału w tej sprawie nie brały, znalazły 
się na drodze pocisku. Pytanie to uczepi­
ło się Zygmunta w sposób natrętny. Nie 
mógł znaleźć odpowiedzi, a jednocześnie 
pytanie wciąż go niepokoiło. Jaki jest 
klucz, według którego jedni umierają, a 
drudzy żyją? Jak trzeba zachowywać się 
by nie zginąć? Tak go to zafrapowało, 
że stanął, oparł się o mur i myślał. Osta­
tecznie doszedł do wniosku, iż trzeba 
zachowywać się normalnie. Co jest do 
zrobienia robić, i zdać się na wolę Bo­
ską.

— Człowiek kuli nie ominie. Kula jed­
nak może ominąć człowieka. — Tak to 
sobie sformułował i to go uspokoiło. 
Wciąż jednak nie mógł zrozumieć dla­
czego przypadkowy pocisk zabił tyle 
dzieci, a ludzi dorosłych oszczędził. To 
był problem. Bliski wybuch skłonił go, by 
iść dalej. Przez piwnice i podwórza do­
tarł na Warecką. Po drodze spostrzegł, 
iż wielu ludzi zagospodarowało się w pi­
wnicach na dobre. Poustawiali tam ja­
kieś kanapy, palili karbidówki, gotowali 
jedzenie. Od czasu do czasu zaczepiali 
przechodzących, pytając co słychać. Sa­
mi, Jak się zdaje, zdecydowani byli nie 
wychodzić na powierzchnię aż do vfyJa­
śnienia sytuacji. W trzydziestym dziewią­
tym roku Zygniyiit też w idywał ludzi ży­

jących w schronach. Jednak wtedy spę­
dzali tu tylko chwile silnego obstrzału. 
Ci tutaj wyraźnie zdecydowani byli mie­
szkać w piwnicach dzień i noc.

Na Wareckiej, w poprzek jezdni, stał 
wielki czerwony autobus pocztowy. Po­
dziurawiony był kulami. Dwóch mecha­
ników w wytartych, świecących od sma­
rów drelichach, majdrowało przy moto­
rze. Na rogu Nowego światu sprawdzano 
przepustki i legitymacje. W poprzek Jez­
dni wzniesione były dwie niskie baryka­
dy, między którymi było wąskie przej­
ście. Przepuszczano ludzi pojedynczo, 
raz w tę raz w drugą stronę.

Zygmunt schylając głowę, by nie być 
widoczny, przeszedł między barykadami 
na drugą stronę i wkrótce znalazł się na 
Kopernika. Doszedł do Pierackiego i 
przez numer jedenasty udał się na Smol­
ną. Przechodząc z piwnicy do piwnicy 
dotarł do dómu, gdzie mieszkała matka. 
W lokalu, gdzie odnajmowała pokój by­
ło pusto. Drzwi nie były zamknięte, znać 
było ślady pośpiesznej ucieczki. Podszedł 
ostrożnie do okna i wyjrzał no ulicę. Po 
przeciwnej stronie czerniły się wypalone 
szkielety domów. Wśród ruin kręciło się 
dwóch Niemców. Miał przy sobie siódem 
kę, Jednak odległość była zbyt duża, by 
kule mogły Ich dosięgnąć. Granatu było 
szkoda. Zresztą niewiele by im zaszko-! 
dzlł. Gdyby1 tak karabin. Niestety, kara­
binu nie miał. Zaklął, cofnął się od okna 
i usiadł na wygniecionej kanapie. Cisza 
w mieszkaniu zgezęła go drażnić, W yglą­

dało na to, że nie tylko z tego lokalu, ale 
ze wszystkich w całym domu poucieka­
li mieszkańcy.

Pomyślał sobie, że gdyby Niemcy chcie 
li, mogliby dostać się tędy aż na Pierac­
kiego. Jeśli dotychczas tego nie uczynili 
widać bali się zasadzki. Postanowił jed­
nak zwrócić na to uwagę dowódcy od­
cinka. Wstał i głośno stukając obcasami 
skierował się do wyjścia Po drodze wstą 
pił do kuchni, by napić się wody. Odkrę­
cił kurek. Cienki, drżący strumyczek, któ­
ry pociekł z kranu, wkrótce zmienił się 
w krople. Potem usłyszał ciche fryknię- 
cie. Wody nie było. Przypomniał sobie 
zasłyszane na ulicy słowa kobiety, iż 
Niemcy mogą odciąć dopływ wody.

Ładna byłaby historia — pomyślał. 
Ogarnął go niepokój. Zbiegł ze schodów 
i piwnicami wrócił na Pierackiego.

Na ulicy stali ludzie i gapili się w stronę 
śródmieścia. Niektórzy pokazywali palca­
mi w niebo. Zygmunt popatrzył w tam­
tym kierunku. Z początku nic nie mógł 
dojrzeć, Potem zobaczył trzy samoloty. 
Szły jeden za drugim, zataczając wielkie 
koła. Z północnej strony miasto niebo 
było ciemne od dymów.

Idąc w stronę Nowego światu spotykał 
ludzi z kubłami. Szli do ul^zny^h h-d-~n 
♦ów po wodę lakfś rrbM •E- •- p . v  
gów objaśniał zaczepiających go prze­
chodniów, iż przerwa w do ^ vie wody 
jest chwilowa. Gdzieś są uszkodzone prze 
wody. Po tamtej stronie Nowego Światu 
w odo jest D . c . n .



Zorganizować ochotniczą pracą
o to  za d a n ie  K o m ite tu  O d b u d o w y

W dniu wczorajszym w pamiętną roczni- j troli społecznej na jak najszerszym odcin- 
cę wrześniową odbyło się pierwsze zebra. | ku odbudowy. Obywatel ofiarowując o- 
nie nowoukonstytuowanego Komitetu Od- | chotniczo swą pracę dla stolicy musi wie- 
budowy Stolicy. Komitet ten powstał z Ko-! dzieć, że każdy grosz będzie jedną z ćegie-
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Warszawo przy łopatach

W pierwszym dniu miesiąca odbudowy
tóitetu Premiowej Pożyczki Odbudowy.

Zebranie zagaił prezes Świdziński. Spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności

łek dla odbudowy lepszej, wspanialszej, 
piękniejszej stolicy.

Trzecia dodatkowa funkcja Stół. Komi-
złożył ob. Kamiński, podkreślając, że War- tetu Odbudowy to sprawna organizacja go- 
szawa łączme z województwami Wysunęła' 
się/ńa pierwsze miejsce, subskrybując 1.91 
ny.ł. 552 tys. zł. na pożyczkę odbudowy.

O specjalnych zadaniach Stołecznego Ko. 
rnitetu Odbudowy Stolicy mówił dyr. Bil- 
lig. Na plan pierwszy wysuwa się tu spra­
wa ochotniczej pracy obywateli na rzecz 
odbudowy np. przy uprzątaniu gruzów, za­
kładaniu plantacji, kwietników.

Dotychczasowe wyniki wskazują, że pra- 
fca ochotnicza przy odpowiedniej organiza­
cji i pod właściwym kierunkiem mogłaby 
dać dobre rezultaty. Trzeba tylko tę pracę 
ująć we właściwe normy — określić liczbę 
osób, czas i cel efektywnej pracy. I to jest 
pierwsze zadanie Stołecznego Komitetu Od­
budowy.

Druga sprawa to stworzenie odpowied­
niego klimatu pracy i rozciągnięcie kon-

szczenią w stolicy tych wszystkich, którzy 
nie tylko z Polski ale i z zagranicy przyby­
wać będą do stolicy, by przyjrzeć się dzie­
łu jej odbudowy.

Komitet Obywatelski chlubnie wypełnił 
swe dotychczasowe obowiązki jeśli chodzi 
o pożyczkę premiową, z pewnością wywią­
że się nie mniej chlubnie z nowych powie, 
rzonych mu zadań.

W dyskusji podniesiono sprawę jak naj­
szybszego zatrudnienia jeńców nieniieckich 
przy odbudowie stolicy.

*
P.K.O. zaprowadziło już bezpłatne konto 

czekowe. Obecnie B.G.K. zgłosił bezpłatną 
obsługę i zobowiązał się do przekazywania 
bezpłatnego wpłat na konto Komitetu Od­
budowy. (B)

Sentyment warszawiaków dla Warszawy! grzebywanie z gruzu i błota cegły i wrzu- 
nie jest platoniczny. Przekonaliśmy się o canie jej na wozy. Wozów jest mało — po
tym wczoraj, objeżdżając punkty, wyzna­
czone do uporządkowania w pierwszym 
dniu „Miesiąca odbudowy stolicy** 1. W po­
tokach deszczu stawiła się z łopatami na 
miejsca zbiórki przede wszystkim szara

kilka w każdym miejscu. Jeżdżą tam i z 
powrotem z ładunkiem na wysypiska.

Kompletny brak łopat i grabi, nie widać 
nigdzie worków z nasieniem trawy do wy-

letni Boleś K. (wstydzi się wymienić swe 
nażwisko) rzuca z impetem cegły do cięża­
rówki. Pracuje obok matki.

NA PERYFERIACH
Tramwajarze z zajezdni Wola i fabryka 

Gerlacha pracują na Młynarskiej. O godz.
siania. BOS miał dostarczyć łopat, jednak! 9.30 zastajemy na Saskiej Kępie, obok

Dziękujemy naszym opiekunom
Z a k o ń c z e n ie  p ó łk o lo n ii  „ C a r i t a s u "

Wśród zieleni drzew szkolnego parku im, 
Sobieskiego migają postacie roześmianych, 
wesołych, przebranych w różnokolorowe 
kostiumy dzieci. To mali „aktorzy", przy­
gotowujący się do występów, mających za 
chwilę uświetnić uroczystość zakończenia 
tegorocznej akcji półkolonijnej „Caritasu".

Wielka polana parku pełna widzów: ro­
dziców, księży, sióstr i dzieciarni. Ponad 
głowami tej licznej gromady efektowne 
transparenty z serdecznymi napisami: Dzię­
kujemy Ministerstwu Oświaty, Zarządowi 
Miasta, Ministerstwu Aprowizacji i Han­
dlu. Braciom z Ameryki,,, Wymieniono 
wszystkie instytucje i stowarzyszenia, któ­
re wraz z „Caritasem" umożliwiły przeszło 
8 tysiącom dzieci Woli, Ochoty i Pragi, 
‘Mokotowa, Śródmieścia i Pelcowizny spę­
dzenie letnich miesięcy na półkoloniach, 
wśród zieleni, drzew i słońca.

Wysłano również 2100 dzieci na kolonie, 
z których największa mieściła się w Gło- 
skowie pod Warszawą. Przeszło więc 11 ty­
sięcy najbiedniejszej dziatwy Warszawy, 
będącej przez rok cały pod opieką „Cari­
tasu", skorzystało latem z odpoczynku, na­
brało nowych sił i zdrowia.

Z zachwytem przyglądały się dzieciaki 
swym kolegom i koleżankom, tańczącym 
na środku polany piękne kujawiaki, ma­
zury i krakowiaki. Maleńka Tereska Si­
korska, w różowej sukience z wdziękiem 
wykonała wraz z towarzyszkami taniec 
„Laleczek".

Cała uroczystość odbyła się w obecności

protektora tej akcji, przedstawiciela Epi­
skopatu Amerykańskiego p. Szudego oraz 
przedstawicieli władz miejskich.

Długo jeszcze po Zakończeniu części ofi­
cjalnej bawiły się dzieci w parku. Rado­
ści dopełniły „słodkie" podarunki, cukier­
ki, bułeczki i czekolada, którymi obdaro­
wano wszystkie dzieci, J. .

„ S p o łe m "  re m o n tu je
swe domy

Przy ul. Bielańskiej 18 „Społem" odbu­
dowuje wypalony gmach. Po usunięciu 
5-ej i 6-ej kondygnacji przystąpiono do 
remontu wnętrz poszczególnych lokali. Bu­
dynek przeznaczony został tla pomieszcze­
nia biurowe, (as)

brać robotnicza, niezawodna,  ̂jak  zawsze, ( ^.e g 0  n -e UCZy n ił. jsfa PI. Wilsona pewien r o - j  obwodowego Jerzego Szymańskiego z BOS,
" ‘ tylko dwie (dosłownie dwie!) „łopaty" z ul.

Saskiej 107. Za to żwawo uwija się zespół 
na PI. Wilsona przetranslokowany z Bie­
lan. Prym wiedzie inżynier BOS, umazany 
v/ błocie tak samo, jak reszta ekipy. Szo­
ferzy zamknęli na kluczyk swe wozy i z 
impetem ciskają na nie ciężkie zwały nie­
dawno wysadzonej budowli, która zasłała 
skwer gruzem.

Deszcz już nie leje, lecz siąpi. Pod wia­
duktem Żoliborza siedzi błękitna piątka 
OMTUR-oweów, prowadząca zbiórkę na 
odbudowę Warszawy.

— Jak idzie?
— Dobrze. Trafiają się i pięćsetki, raz 

nawet dostaliśmy tysiączkę.
Tu chłopiec potrząsa puszką. W środku 

pobrzękuje srebrna moneta. Jest to powo­
dem jego największej dumy. (wr)

jeśli trzeba pośpieszyć na apel ojców mia­
sta do pracy.

Pytamy o nazwisko jednego zmizerowa- 
nego kopacza.. Nie chce go wyjawić:

— Ja nie dla „afiszu** przyszedłem — tłu­
maczy z zażenowaniem.

Inny przykład: 75-letnia staruszka Kemp 
kowiczowa, która już od 8-ej rano stoi 

1 cierpliwie w kałuży i czeka na zarządzenia.
— Ja za córkę, która zachorowała — tłu­

maczy. Wymowę tych słów podkreślmy 
przypomnieniem, że praca była całkowicie 
dobrowolna, a więc choroba mogła być do­
statecznym wytłumaczeniem. Kempkowi- 
czowa uważała jednak, że jej mieszkanko, 
zapewne jakaś suterenka, musi również 
przyłożyć cegiełkę do dzieła odbudowy.

DZIAŁKOWCY 
W PIERWSZYM SZEREGU

Ofiarnie rzucili się do pracy działkowcy, 
że to łopaty posiadają i ręce mają wzwy- 
czajone (jak nam tłumaczą) do kopania.

Ńa ogół Warszawa nie dała z siebie tego, 
co dać mogła, nawet pomijając deszcz. Wy­
godniccy woleli spędzić dzień świąteczny 
w ciepłym łóżku, czy przy stoliku kawiar­
nianym, niż babiać się w błocie.

— Trzeba było urządzić „łapankę** i ta­
kich powyciągać z łóżek — śmieją się do­
brodusznie, bez cienia zawziętości „pionie- 
rzy“ w przemokniętych ubraniach, z ręka­
mi zalepionymi gliną od rzucania cegły.

WARSZAWA LUBI SIĘ SPÓŹNIAĆ...
Godz. 9-ta. Termin zbiórki. Wszędzie na 

posterunkach spotykamy obwodowych, re­
krutujących się głównie z członków dziel­
nicowych Rad Narodowych i techników 
BÓŚ, mających kierować robotami. Koło 
nich skupiają się drobne gromadki ludzi z 
łopatami. Na rozpoczęcie roboty czeka się 
dość długo, a może jęszcze ktoś przyjdzie? 
Wreszcie rozpoczyna się praca: niwelowa­
nie terenów na skwerkach i placach, wy-

botnik przydźwigał aż 5 łopat. Jest to dru­
gi pionier anonimowy, który nie chce wy­
jawić nazwiska. — Proszę napisać — mó­
wi — przechodzień.

Obwodowi są na wysokości zadania. Np. 
pracowita para, mająca za zadanie dopil­
nować oczyszczenia placyku na pętli przy 
ul. Wiatracznej i placu przed kościołem na 
PI. Szembeka na Grochówie, krąży bez­
ustannie tramwajem między tymi punkta­
mi (Wincenty Olszewski i Stefania Brze­
zińska).

CENTRALA DYSPOZYCYJNA
Największy ruch w śródmieściu zaznacza 

się przy kościele Wizytek, gdzie pod trans­
parentem „Związki Zawodowe odbudowują 
Warszawę** skupia się Międzyzwiązkowy 
Komitet Odbudowy. Stąd idą ekipy tram­
wajarzy, kolejarzy, pracowników eleklrow 
ni i MZK na punkty śródmiejskie. W tej 
chwili punkt ten dysponuje siłą 600 osób. 
Na Marszałkowskiej, Chmielnej, w Al. Jero 
zolimskich widać mundury wszystkich za­
kładów użyteczności publicznej. 50 samo­
chodów wywozi gruz na Zieleniecką i Żo­
liborz. Każdy, kto odbył swój staż otrzy­
muje zaświadczenie o odbytej pracy dla 
odbudowy Warszawy.

— To dla moich wniuczkóv 
Ospalski, który szczególnie energicznie, 
mimo podeszłego wieku, sypie piach w do­
ły po cementowym basenie, zbudowanym 
przez Niemców.

Pracują zresztą i wnuczkowie. Oto 10-

ZW M -c y  biorą u d zia ł
w miesiącu it t ite iy

Organizacja warszawska ZWM bierze u., 
dział w mobilizacyjnym miesiącu odbudowy 
Stolicy. W związku z tym zarządzono zbiór 
kę wszystkich członków ZWM na dzień 
1 września b.r. do odbudowy Placu Zbawi- 

mówi Jan; cjeia. Zadeklarowano również swój udział 
w kweście ulicznej na rzecz odbudowy 
Warszawy.

W dniu tym członkowie ZWM winni ze­
brać się o godz. 7 min. 30 w lokalu swych 
dzielnic.

„ M in e r ”  o c zy s zc za  trasę
na przedłużeniu uS. Marszałkowskiej

W szeregach ochotników pracy przy od­
budowie Warszawy w dniu 1 września sta­
nęły również zespoły minerskie Spółdzielni 
*Miner“, ofiarowując bezpłatną robotę przy 
wyburzaniu kilku obiektów na trasie uli­
cy Marszałkowskiej.

Pracami (prowadzonymi przez Warsz. 
Dyrekcję Odbudowy) objęto trzy zasadni­
cze punkty tej trasy: wysadzanie ściany

Prymasa Polski, Ks, Kardynała Hlonda, domu pr2y ul. Rymarskiej 8 i 10 (Plac Ban-

Kronika sportowa
SKRA — PANCERNI

Wczorajsze spotkanie piłkarskie o wej­
ście do A-klasy pomiędzy warszawską Skrą 
a WKS Pancerni z Modlina zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem Skry 4:1 (1:0).

Do przerwy gra była ospała, a jedyną 
bramkę dla Skry zdobył... obrońca Pancer­
nych w zamieszaniu podbramkowym.

Po przerwie Warszawianie mają widocz­
ną przewagę i goszczą raz po raz pod bram 
ką przeciwnika. W piątej minucie znów sa­
mobójcza bramka: tym razem bramkarz 
Pancernych wypuścił piłkę z rąk i wbił ją 
do własnej brarwki. W 6 min. trzeci punkt 
dla Skry zdobył lewoskrzydłowy Smosar- 
skl, a w 30-ej lewy łącznik po bardzo ła­
dnie przeprowadzonej akcji.

Honorowy punkt dia wojskowych zdobył 
lewy napastnik tuż przed końcem spotka­
nia w zamieszaniu podbramkowym,

Wojskowi zawiedli pokładane w nich na­
dzieje; zawinili napastnicy, którzy nie umie­
li zdecydować się ha strzał z kilku „muro­
wanych" pozycji. Zwycięzcy zapfSzentowa- 
li ofiarną grę, lecz bez specjalnego pozio­
mu. Sędziował Perslaik. (P)

♦
W  ramach rozgrywek piłkarskich o wej­

ście do A-klasy PKS Skra rozegra w nad­
chodzący czwartek mecz z KS Społem na 
boisku przy ul. Podskarbińskiej.

4»
Zapowiedziane na wczoraj spotkanie Ma- 

rymont — Syrena nie odbyło się, (P)
JĘDRZEJOWSKA W CZECHOSŁOWACJI

Polski Zw. Tenisowy wysłał Jadwigę Ję­
drzejowską, jako jedyną przedstawicielkę 
Polski na międzynarodowe mistrzostwa te­
nisowe Czechosłowacji w Pradze. Trudno­
ści paszportowe uniemożliwiły projektowa­
ny wyjazd paru innych czołowych naszych 
tenisistów.

PRZED ĆWIERĆFINAŁAMI 
O MISTRZOSTWO POLSKI

W  Katowicach odbywa się turniej teniso­
wy o mistrzostwo Polski. Udział w nim 
bierze 36 zawodników, 20 zawodniczek, 20 
juniorów i 4 juniorki,

Swego rodzaju sensacją była wspaniała

gra ślązaka Chytrowskiego, który uległ 
Skoneckiemu dopiero po 5-setowej walce 
3:6, 6:4, 6:4, 3:6, 4:6. Hebda — Niestró] 
6:4, 6:3, 6:2. Borowczak — Richter 6:3, 6:3, 
6:0. Bratek — Olszowski trzy razy 6:0. Sko- 
necki — Fraszewski 6:3, 6:1, 6:1. Beldowski 
-K o łc z  II 6:1, 1:6, 6:1, 6:4. Hebda — To­
maszewski 6:2, 6:2, 6:2.

W grze mieszanej para Kończak— Ru- 
dowska pokonała parę Chytrowski— Mogił* 
nicka 6:2, 7:5.

O MISTRZOSTWO KRAKOWA 
W PIŁCE NOŻNEJ

W meczu piłkarskim o mistrzostwo Krako 
wa pomiędzy zwycięzcami $rup, Wisła i 
Garbarnią, zasłużenie zwyciężyła Wisła 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Oracz z rzutu wol­
nego i Cholewa w 55-ej minucie.

Śl ą s c y  piłk ar ze  zaproszeni
DO SZKOCJI

Jak donosi „Dziennik Zachodni", Szkocki 
Zw. Piłkarski zaprosił reprezentację Śląska 
na 2—3 mecze do Szkocji. Mecze miałyby 
odbyć się w okresie od 9 do 16 paździer­
nika. Ślązacy graliby z drużynami pierw­
szej ligi szkockiej: FC Aberdeen, Queens- 
park i Lattark.

W KILKU SŁOWACH
Świetny sprinter rumuński, Mojna, na za­

wodach w Bukareszcie uzyskał w biegu na 
100 m. znakomity czas — 10,4 sek.

W  Bielsku reprezentacja tego miasta w 
piłce nożnej pokonała zespół Cieszyna 4:0 
(2 :0).

W e Wrocławiu odbył się mecz bokserski 
KS Radomiak— I FC Wrocław, zakończo­
ny zwycięstwem drużyny radomskiej w wy 
so-kim stosunku. 12:4.

Punkty dla Radomiaka zdobyli: Przybyt- 
niewski, Sadtowski. Czortek (bez walki, 
wskutek nadwagi Komudy), Kosiński (żmu 
sił Waługę do poddania się), Wasiak (zno­
kautował Kiszkę w 1 rundzie), Krok.

Wrocławianie zdobyli punkty w wagach 
półciężkich i ciężkiej: Ćiećwierz, wypunkto- 
wujac Drabikowskiego i Becker, który zdo­
był punkty bez walki wobec braku prze­
ciwnika.

kowy), zwalenie narożnika domu przy ul. 
Przebieg róg Muranówskiej oraz specjalne 
roboty doświadczalne przy spulchnianiu 
leżących zwałów gruzu na ul. Nowolipki.

Prace te nosiły charakter esksperymen- 
talno-pokazowy.

Wyniki osiągnięte przy wyburzaniu ścian 
kamienic zarówno przy ul. Rymarskiej 8 
jak i i przy ul. Muranówskiej róg Przebieg 
wykazały precyzyjną, sprawność działania 
zakładanych ładunków (ściany odpadały w 
sposób ściśle przewidziany uprzednio przez 
kierowników wyburzenia). Dużą zaletą te­
go sposobu wyburzania, stosowanego przez 
Spółdzielnię „Miner** jest wielka oszczęd­
ność materiału budowlanego z wysadzo­
nych trotylem ścian.

Ponad 80 proc. cegły nadaje się do dal­
szego użytku. Również praca przy spulch­
nianiu terenów na trasie przyszłej ul. Mar­
szałkowskiej, co w przyszłości umożliwi 
szybkie usuwanie zwałów gruzu, dała po­
zytywne wyniki.

Z  toru w yścigow ego
Nasz faworyt zwycięzcą Derby

Na tncfl&rajuze Derby warszawskie przybyły 
na ter wyścigowy na Służewcu wielkie tłumy 
publiczności warszawskiej. Trybuny byty wy* 
pełnione do ostatniego miejsca. Trybuna głów­
na, Udekorowana flagami państw obcych.

Zarząd Wyścigów wręczy! wszystkim paniom 
na trybunach wiązanki biało-czerwonych kwia­
tów. W loży głównej zauważyliśmy m, im. przed 
stawicie 11 Rządu, gen. br. Świerczewskiego, 
min. Radkiewicza, Kiernika, Olszewskiego orsa 
akredytowanych w Warszawie przedstawicieli

państw. Miasto reprezentował włcepre*. też.
Fi) Akowski.

Gen. br. Świerczewski w obecności Komisa­
rza dla spraw wyścigów, gen. Bukojewikiego, 
wręczy! ob. Kempskiemu, właścicielowi stajmi 
Leśniczówka, do której należy zwycięzca Derby 
„Bystra I I " — nagrodę honorową, obraz „Pa­
trol" art. mai. Winterowskiego. Ponadto na­
grodzono trenera i żokieja złotymi zegarkami. 
W czasie przerw przygrywała reprezentacyjna 
orkiestra wojskowa. (ig)

W y n ik i g o n itw  12  dnia w y ś c ig ó w
Gonitwa 1. — „Wisła" st. p. Okocim (Balce- 

rzak), „Daccia" (ż. Chmielarczyk), „Meer- 
schaum". Tot. 290; porz. 1.980.

Konie wycofane: „Inez II".
Gonitwa 2. — „fOziris" st. p. Ferdynandów (ż. 

Jagodziński), „Raźny" (chł. Szczepaniak), „Spó­
źniony". Tot. 120; porz. 400.

Gonitwa 3. — „Summerhay" st. p. Leszno

Konie wycofanie „Chanson", „Correclid-or", 
„Marsz", „Tokio", „Cheronea".

Gonitwa 4. — „Oray.-sea" st. p. Łuków (chł. 
Chmieląrczyik), „Onyx‘K (chł. Ziemiański); „Ali- 
rat". Tot. 4S0; perz. 700.

Konie wycofane: „As Dur", „Suhor", „Isth- 
pius", „Ganimed", „Sobiesława", „Storczyk".

Gonitwa 5. — „Bystra II" st. Leśniczówka (ż. 
Michalczyk.), „.Splendid 11“  (ż. Stasiak), „Silrer 
King" (ż. Szymański), „Poprad". Tot. 310; Ir. 
120, 130, 230. Zwycięzca „Derby" „Bystra II" 
zdobyła błękittną wstęgę po zaciętej walce. Ko­
nie ruszyły po czterech falstartach.

Konie wycofane: „W ir II".

Gonitwa 8, — „Nurt" st. p Janów' Pod!, (ż. 
Kłaniar), „Chorąianka" (chł. Ziemiański). Tot. 
310; fr. 150, 1*0; porz. 1.2*0.

Gonitwa ?. — „Faruk" p. st. koni Racot (J. 
Tokarczyk), „Nemir" (j. Janucik), „Feirha". 
Tot. 100, 100; fr. 100, 110; porz. 230.

Konie wycofane: „Furmint".
Gonitwa 8. — ..Syibhle d‘Or" ot. p. Golejew- 

ko (chł. Ziemiański), „Tokio" (ż. Lipowicz), „Ja 
worzyna". Tot. 460; fr, 150; porz. 1.090.

Konie wycofane: „Jolant", „Pani Polmcodie" 
„Corredidcr", „Rarisslma".

Obrót totalizatora w dniu Derby przekroczy!
13 milionów zł.

L iM ty  e g o  f i e d a h e g i

P ię k n y  d a r

Z powodiu zgonu

i. f  p.

Inżyniera Witolda IZDEBSKIEGO
WSPÓŁPRACOWNIKA- ł DŁUGOLETNIEGO DYREKTORA FIRMY „TWIS" 

GRODZISK • MAZOWIECKI
twórcy przemysłu sieciareflcieigo i wetiy [par olany oh — wyrażają Rodzimie serdeczne

i gtfiębótóe współczucie. 

K 5000-1
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 

ZJEDNOCZENIA FABRYK ART. i TKANIN TECHNICZNYCH.

Redakcja nasza otrzymała od Leszka Z., 
który wrócił w tych dniach z wywczasów 
w Danii, następujący list:
„Przyjechałem wczoraj z Danii, Z wdzięcz­

nością dziękuję za pobyt tam i daję pacz­
kę z odzieżą chłopcu, który nie miał tego 
szczęścia, co ja. Proszę przydzielić według 
uznania Redakcji,

Z poważaniem
Lech Z. Nr 184 karty wyjazdu 

do Danii".
Do listu dołączony był plecak, zawiera­

jący dwie pary spodenek, 3 koszałki, parą 
trzewików skórzanych i pantofle gimna-

Sklepy bez uprawnień
pod pieczęcią

Na terenie Starostwa Praga-Południe 
przystąpiono do zamykania przedsiębiorstw 
nie posiadających wymaganych uprawnień. 
W uh. tyg. zamknięto kawiarnię St, Cibor- 
skiej przy ul. Brukowej 13, herbaciarnię 
St. Wolańskiego Brzeska 35, restaurację- 
bar Strypczyka i Błaszkiewicza Brzeska 7, 
paszteciarnię St. Topaczewskiego Brzeska 
Nr 6, bar H. Ulińskiej Walecznych 5, rest. 
Z. Pokrzywnickiego Targowa 2, kawiarnię 
H. Pawłowskiej Mińska 4 oraz bar Jana 
Wanata Grochowska 160.

styczne. Cieszymy sią bardzo, notując ten 
dar. Świadczy on nie tylko o dobrym ser­
cu ofiarodawcy, lecz także o wyrabianiu 
sią wśród młodzieży poczucia wspólnoty
i solidarności.

Dar przekazany został Tadziowi Wodzie-, 
kiemu (Stalowa 71 m. 18), którego ojciec 
po powrocie z obozu koncentracyjnego 
choruje i nie może pmoować. (Red.)

Niebezpieczeństwo prądu
w trolieylsusacb

Wielu pasażerów przy wsiadania de 
trolleybusćw doznaje lekkiego porażenia 
prądem. Powstaje to wskutek złej izolacji 
przewodów elektrycznych.

Należało więc poczynić konieczne na­
prawy, ponieważ dalsze pozostawienie w 
tym stanie instalacji może spowodować 
nawet wypadki śmiertelne, (as)

Z e b r a n ie  Z .  W . M .
Dn. 3 września 1046 r. o godz. 18-ej w lo­

kalu Związku Walki Młodych dzielnica Śród­
mieście, ul. Marszałkowska 18, odbędzie się ze­
branie rozszerzonego plenum Zarządu Warszaw 
Skiego Związku Wailki Młodych.

Na zebrania obowiązani są przybyć zarządy 
dzielnicowe i przewodniczący kół.

Ob. Ciepieńko, W-wa.— Wierszy nie dru­
kujemy, oceny zaś nadesłanej próby trud­
no jest nam się podjąć. Za wyrazy sympa­
tii i uznania bardzo dziękujemy.

Jeden z emerytowanstoh profesorów. — 
Autorem artykułu p.t. „Jaskrawa krzywda*' 
był współpracownik naszej Redakcji.

Ob. Faruszewska, Piastów. — Wobec te­
go, że miejscowa Komisja Mieszkaniowa 
nie potrafi Pani sprawy rozstrzygnąć, ra­
dzimy zwrócić się do Komisji Wojewódz­
kiej.

Ob. Lencka, W-wa. — Krzywdzące zróż­
niczkowanie przydziałów odzieżowych w 
poszczególnych instytucjach i urzędach u- 
sunie wprowadzony obecnie system przy­
działu od2ieży i obuwia na karty dla wszy­
stkich pracujących jednakowe.

W drugą bolesną rocznicę śmierci uikcchianegio syna

rkżziisiisrza Michalkiewicza
poległego w Po ws ianiu Wansz.

odprawiona zo-stonie Masa SW. aa spokój1 Jego duszy w dn 3 wru-eńnla o godz. 8.90 
w kościele św. Krzyża, o czym zawiadamiają
23336 1 R O D Z I C E

■OWHHW9WPMIIJliiliiBliiliiijJJJJLIII I|IIII .

Gustaw Włodek
s n z y n ie r -t e c h n o l o g , d y r e k t o r  n a c z e l n y  t o w a r z y s t w a  p r z e m y s ł u  

m e t a l o w e g o  k . r u d z k i  i s -k a , s . a .
o d z n a c z o n y  o r d e r e m  p o l o n ia  r e s t it u t a  i  z ł o t y m  k r z y z e m  z a s ł u g i
po długich 1 ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 31 sierpnia 1.946 r., przeżywszy lat 6*.

Eksporiiacjia do dolnego kościoła na Powaiks-dh nastąpi1 2 demu przy ulicy Mada* 
Maiki ego 18/18 w ponledziatek, dnia 2 września 1S46 r., o 'godzinie ll-ej rano.

Nabożeństwo żałobne od/będzie się w kaplicy ma Powąirteacih dnia 4 Września rfb., 
tj. w środę, o godzinie 9% rano, po którym nastąpi wyąprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy, do grabu rodzańneigó.

O smutnych tych obrzędach ea/wdadiamlają pogrążeni w głębokim smutku 
K 9018-1 ZONA, CÓRKA, WNUCZKA, ZIĘĆ, SIOSTRY, SZWAGIERKA I RODZINA

Ob. Eugeniusz Z., ul. Marszałkowska. —
Radzimy skorzystać z porad, udzielanych 
rzeczowo i kompetentnie przez Nadzw. Ko­
misję Mieszkaniową (Al. Stalina 41). Jeśli 
w sprawie Pana ma miejsce nadużycie 
względnie samowola urzędnika, rada na to 
znajdzie się na pewno. Ód tego m. in. bę­
dzie właśnie Nadzw. Komisja Mieszkanio­
wa.

Halina K., Łódź. — Jeśli nie ufała Pani
opinii swego adwokata, należało szukać jej 
potwierdzenia w zdaniu jeszcze jednego 
prawnika, a wtedy nie miałaby już Pani 
żadnych wątpliwości., Z tego có Pani po­
daje, pretensja Państwa do lokalu, który 
nie był nigdy ich własnością, wydaje się 
nam bezpodstawna, prawo natomiast wła­
ściwego gospodarza (mieszkanie spółdziel­
cze) do odbudowy — niewątpliwe.

Ob. Wiśniewska, Płock. — Zasadą praw­
ną w ogóle jest, że nie można naruszać 
praw osób trzecich, które działały w dobrej 
wierze. Pani poprzednicy w zajęciu lokali 
działali niewątpliwie w dobrej wierze, uzy­
skując nakaz na wolny lokal. Jeśli dziś ten 
dom przydzielono Pani, do odebrania 
dotychcz. mieszkańcom ich lokali będzie 
Pani miała prawo wtedy, gdy zapewni im 
Pani inne mieszkania. W tym stanie rzeczy 
decyzja Urzędu Kwaterunkowego, propo­
nującego Pani dokwaterowanie i ścieśnie­
nie obecnych mieszkańców, jest słuszna.

W drugą bolesną roczna-cę ślmiierel naijiuikoichańisizeigo jiedlyineigo syna i br&'ba

Jerzego Daniela KUSZEWSKIEGO
^ Ż o ł n ie r z a  a . k ., f s e u d . „ j u r " , l . 16, 

poległego bohaterską śmiercią w obronie Warszawy w dniu 5 września 1944 r.,
zostanie odprawiona Msza ŚW. w kościele św. Aleksandra, dnia 5 września br., o godz 
9-teł rano o czym zawiadamiajią rodzinę, kolegów i wszystkich życzliwych Jego p-amięci 
23382-l RODZICE, SIOSTRA, SZWAGIER, SIOSTRZENIEC

Dnia 4 Września I946 r. o g, rO-ej 
iwi czwartą bolesną rocznicę śmierci

Mabel PŁUŻAHSKIEJ
z domu PBESTON

ZONY PROFESORA ZWYCZAJNEGO 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

będzie odprawiona Msza św. w kościele 
ipararfiiataym na Saskiej Kępie.

O czym zawiadamiają v
MĄZ, CÓRKA, SYNÓW® 

J2798-1 I RODZINA
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Program radiowy
na poniedziałek, 2 tom.

7.35 Muz. por.; 8.30 Skrz. poszu rodź.; 12.05 
DiziUen. południ.; 12.35 Pieśni w wylk. Z. Komo­
rowskiej; 13.25 Muz. obiad,; 14.00 Aud. dla dzie­
ci stare®.; 14.20 Amid. dla młodzieży; 1G.00 Dzień, 
poipoł.; 16.30 Utwory na altówce w wyk. M. Sza- 
leckiego; 17.10 Konc. Małej Ork. P.R. z udz. M.i 
Namysłowskiej; 17.55 And. wojsk.; 18.10 „Wspo-f 
mńienia o Melcerze“  and. w opr. H. Ztooińskiej;,
19.00 Nanka przy giośn.; 19.30 Sylw. współcz.' 
feiomp. polsk.; 20.00 Dzień, wliecz.; 20.30 Recital 
skrz. Bacewiczówny; 21.00 Aud dla Polaków,' 
zagr.; 21.30 Skrz, pesz. rodź. zagr.; 22.00 Mmz. 
roizr.; 22.30 XIV aud. z cyklu ,.Niespodzianki 
muz.“  pod red, prof. R. Jasińskiego; 23.00 Ost. 
wiad. dziien. rad.; 23.30 Skrz. posz, rodź. zagr.;

na wtorek, 3 tom.
7.35 Muiz. por.; 8.30 Skrz. posz. rodź. zagr.; 

12.05 Dzień, poi.; 12.35 Utwory fort. w wyk. E, 
Feifiisteinówny; 12.35 Muz, obiad, w wyk. Ork, 
P.R. pod dyir. M. Giżelskiego; 14.00 „Hania ma­
lutka" słuch, dla dzieci młodsz. w opr. I. 
Szczepańskiej; 16.00 Dziien. popoł.; 16.30 Recital 
skrzyipc. St. Mikuszewskiego; 17.10 Konc. zesp. 
H. Kowalskiego z udz. chóru Czejanda; 17.55 
Aud. wojsk.; 18,10 „Na sądecką nutę" aud, lu­
dowa w opr. Wrońskiego; 18.30 VI-ta aud. Pol. 
Tow. Wyd. Muzi.; 19.00 Nauka przy giośn.; 19,30 
Konc. popoł. w wtyk, Ork. symf. P.R. pod dyr. 
Wł. Ormicłeiego; 20.00 Dzień, wiecz.; 20.30 „Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 435 — Chopin na imię 
minach u Magnusie wskiego, słuch.; 21.00 Aud, 
dla Polaków zagr.; 21.30 Skrz. posz. rodź. zagr.;
22.00 Muz. roztr.; 22-30 Muz. tan.; 23.00 Ost. wiad.; 
23,30 Skrz. poisz. rodź. zagr.; 23.55 Hymn.

C z y  nie zb y tn i pośpiech?
Wczoraj BOS wystąpił z nowymi tabli­

cami: na przecznicach, idących od Mar 
Szatkowskiej ku Poznańskiej, ukazały się 
na białym tle napisy z groźną czerwoną 
strzałą:

„Siad przebiegu projektowanej linii re­
gulacyjnej ul. Marszałkowskiej “.

Niektóre z tych tabliczek przebiegają po­
środku domów, stwarzając przypuszczenie, 
że dom zostanie rozebrany do połowy.

Ze zgrozą patrzyli mieszkańcy tych ska­
zanych na zagładę kamienic na groźny

Ćw iczenia O R M O
2-go i 3-go bieżącego miesiąca
Dziś (2 tom.) ćwiczą następujące grupy i Ko­

misariaty ORMO: I Kom., ul. Bednarska 23, 
godiz. 17; I pluton „Gazownia Ludna“ , godz, 15; 
Wyodrębniona grupa „Wagonownia SzezęŚliwi­
ce “  zbiórka o godz. 15.

Jutro, we wtorek (3 bm,), XXVI Kom. M.O., 
ul. Mickiewicza 52, godz. 17. Grupa „G “ , ul. Wi 
leńska 11, godz. 8 rano; Wyodrębniona grupa 
Miń. Przem., Pankiewicza 3, godz. 17; Wykład 
dla sanitariuszek ORMO, Wilcza 1 nu 5, godz. 18.

werdykt BOS-u. Nie przyszło im na myśl, 
że rozbiórka nastąpi niewątpliwie dopiero 
wówczas, gdy będzie dość mieszkań na ulo­
kowanie ich gdzie indziej. Ponieważ linia 
regulacyjna dla poszerzenia ul. Marszał­
kowskiej odcina mniej więcej po trzy po­
sesje z każdej strony, blady strach padł na 
parę tysięcy mieszkańców.

Czy muszą oni żyć koniecznie pod terro­
rem czerwonej strzały? Terminu rozbiórki 
dotąd nie wyznaczono, wystarczyło więc 
zrobić pomiary na własny użytek BOS-u, 
nie wtajemniczając w nie i tak udręczonej

H a r c e r z e  łó d z c y
porządkują stolicą

Zastęp „Kogutów" z 36 drużyny hai car­
skiej Łodzi maszeruje w karnym ordynku 
na Plac Zwycięstwa, do Grobu Nieznanego 
Żołnierza. 63-ch chłopców zjechało na trzy 
dni do Warszawy, by dopomóc przy jej 
uprzątaniu.

Chłopcy pracowali sumiennie przez dzień 
cały, po czym udali się na zwiedzenie 
śródmieścia i Starówki oraz złożyli hołd 
prochom powstańców na cmentarzu Wol-

perspektywami zagęszczenia ludności, (w r) skim. (wr)

Wypadki i przestępstwa
POSTRZELONY NA ULICY

(Nla ul. Poleskieji został positrEoilony! Romuald 
Grodtlkio, ziam.- u l Oiszimiańsltoa 28. Pr!zy|by ly  le­
karz Pogiot Bat. (Praga 140) stwierdził ramy 
srayii,. W stanie ciężkim Grodtkta przewieziono’ 
do szpitala Przem. Fańskiego.

ZATRUCIE ALKOHOLEM 
Jan Filiipoziaik, zaim. ul. Wtołomiińsfca 45, za­

truł się alkoholem. Wezwany lekarz Fogot. Rat. 
{Praga 140) po przepłukaniu żołądka, pozosta­
l i  >gO' ma toczeniu w  'domu.

ZMARŁ W SAlMIOCHODZIE
W czasie powrotu samoidhodetm z pracy do­

stał ataku sercowego H, Jurczyńsifci, ziam. ul. 
Strzereeka 13. Nie odzyskawszy przytomności 
zmarł przed przybyciem lekarza.

W I D O W I S K A
T E A T R Y

TEATR POLSKI (Karasita 2): dizdś o godz. 19 
„Grube ryby" z L. Solskim.

OPERA (Marszałkowska 8): Komedia muzycz­
na „Dzień bez kłamstwa

MAŁY (Marszałkowska 81): Komedia Bene- 
detti‘ego „Szkarłatne róne".
Dziś O' godiz. 15 przedstawienie popołudniowe.: 

COMOEDIA (Szwedzka 2/4): nieczynny. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): „Pomocni­

ca domowa".
TEATR STUDIO (Karowa 31): codziennie o

godz. 18.30 komedia „Produkcja pana Brandta". 
Dizdś' O' godiz. 16.30 przedstawienie popołudniowe.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowska 8); 
„Warszawa w kwiatach". Początek o godz- 
17 i 19.

LUDOWY (Targowa 73 — vis a vls Dworca
Wileńskiego): dziś o  godz. 19 rewia p.t „Kon­
kurs humoru".

„ROM A" (Nołwioigrodlzka 49): dziś o  godiz. 13.15 
występy reprezentacyjnego baletu Parnella.

K I NA
ATLANTIC (Chmielna 33): „Jesse James** 

fiilm amerykański w kolorach naturalnych, 
POLONIA (Marszałkowska 56): ..Delegat

Floty".
SYRENA (Praga, Inżynierska 4): „Uwodzi­

ciel".
TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Zygmunt Kło­

sowski".

OGŁOSZENIA DUOBNE
NIERUCHOMOŚCI

A, Płac Milanówek 2598 metrów 
ogrodzony siatką, sprzeda „Lok 
ta“ Zulińsikaego, 5>—HO. 24756-1

A. Sklepy Marszałkowska, zwro­
tem koisiztiólw remontu. Oikaztja 
Jórozolimislkiie 28—4. 25607-0
Dom dochodowy, budowa solidna, 
centrum, sprzed!u..i, Oikazja! No­
wogrodzka 42. Krężel. 24626-0

Dom łub widię, ewentualnie wy 
palone kupię. Nowogrodaka 42. 
Krężel. 24623-0

Domy — domki — sklepy — pla­
ce — kolonie rolne — Ekade, wiel 
kim wyborze wyjątkowe okazje 
poleca „Rada" — Sokolnicfci, No­
wogrodzka 36, telefon 8.78.32.

23962-0
Place do sprzedania. Legionowo 
Skład Apteczny Przybyszewski.

25412-0
Raidiość, willę murowaną,, siedmio 
lokalową,, wygody, wolny lokal 
azilerotpoikoijiowyi sorzedam. Radość 
Wesoła 1®—7. 25426-1
Staszica willa wypalona do od- 
budowy, pilnie sprzeda B/Z „P o­
wiernik", Jerozolimskie 45—5

K. 5011-1

Willę kupię uszkodzoną nadaj ąioą 
się do remontu Mokotów, kolonia 
Staszica, Saska Kępa, zgłoszenia 
Marszałkowska 55, Ziółkowski.

29622-0
Wille na linii EKD, Otwock, Kon­
stancin sprzedam. Nowogrodzka 
42. Krężel. 24627-0
Willę wolną, sprzedam tanio. Wia­
domość: Milanówek „Bar Expres“ 
itei. 34. 24588-0
20-sto morgowa gospo'dianka (iza- 
gospodterowiamia), piękne położenie, 
,20 kim od Krakowa do sprzedania. 
Wdiadoimoiść: Poste Restante Kra­
ków Grabowska,. 24625-0

H AN DLOW E
AAAA) Maszyny do pisania, li­
czenia, kupuje natychmiast. Re­
monty — przeróbki. Maczunder, 
Marszałkowska S7a. 21024-0
A. Meble: Tapczany, stoły, stoli­
ki, krzesła, fotele solidne wyko­
nanie. B-oia Konopaccy, Śniade­
ckich 18., tel. 864-46. 22916-0
A) Meble: gabinety,, stoły, sypial­
nie, tapczany, amerykanki, sztu­
ki pojeidyńcae niedrogo — Cięż- 
kówiski — Okólnik 1HA róg Ordy­
nackiej, 25619-0

A) Obuwie dla dzieci, młodzieży, 
tyroiiki, kapce, pantofle ranne. 
Marszałkowska 78, Łaciak. 24963-0
Amerykankę kupić — tylko orygi­
nalną, metalowej;, przedwojennej 
konstrukcji, jakości Jedyna wy­
twórnia Bagatela 1:1. 22910-0
Amerykanki, tapczany, szafy, sto­
ły;, krzesła, pianino fcrizyiżowe za­
graniczne. Marszałkowska Tli,

21036-0
Amerykanki, tapczany, szafy, kre­
densy, Stoły, biurka,, krzesła. Ga­
binet, stolowiyi, sypialny solidnie, 
najtaniej. Wtoecian, Zielna 49—6.

22029-0

Apteka blilsko kolei do wydteiier- 
żiaiwienia zanaiz. Oferty Białystok 
1 poste restante „Apteika". 25422-0

Artystyczne Foto do legitymacji 
ze zniżką na poczekaniu wykonuje 
„Foto-Film", Jerozolimskie 51 lub 
(Puław,sika 10. 21045-0
Asfalt w bęibniach, piecyki żeliw­
ne okrągłe z rurami, większe ilo­
ści sprzedamy. „Wosta", Katowi­
ce, Moniuszki 12. K 4774-0

Brylanty — biżuteria — złoto — 
zegarki — kupno — sprzedaż. No­
wy Świat 48 19981-0

Krawiec Ozdoba, dawniej Rysia, 
obecnie Marszałkowska 137 miesz­
kania 2. K. 4865-0

Kupię pianino luib fortepian, m o­
że być zniszczone. Koszykowa 59 
—11. 24957-0
Maszyny do pisania, liczenia, szy­
cia, również uszkodzone kupuje, 
naprawia „Mechanika", Stalowa 
26—14. 22594-0

Maszyny pończosznicze trzynastkę 
i szesnastkę sprzedam. Polna 42 
m„ 1, godzina 2—4. 24693-1
Meble biurowe i gabinety meta­
lowe, lakierowane, chromowane. 
Hurt — detal. Centralny Punkt 
Sprzedaży. Zgoda 1. 18194-0
Metale kolorowe kupujemy Hożia 
55, oidłewniai 24546-0

Kazimierz WATRAK1EWIGZ
A D W O K A T  w Warszawie 

obecnie: K. 5025-1

Heise 27n m. 12
Potrzebna samodzielna, młoda, 
doibrymi referemejiamii do, prowa­
dzenia; gospodarstwa domowego. 
Warunki dobre. Wiadomość: Mar- 
sizałkowisika 63 róg Piusa,. Sklep z 
obrazami. 25628 4

Rysownik — grafik art. malarz, 
modelarz potrzebni. Oferty: „R y­
sownik", Marszałkowska 3/5. .

25569-0
Sznyciarz i rewolwerówfcarz po­
trzebni, Zgłoszenia: Fabryka Czę­
ści Samochodoiwiych i Lotniczych, 
Okęcie, Kościuszki 53 , 24305-0

Modele z rysunków a okazów wy 
bonuje 'terminowo. Grochów, Pro 
Chowa 24 przy Wiatracznej;.

25590-0
Motocykl na- chodzie, 200, nożyce 
uniwersalne, kuźnię połową, wen 
tyiłator, rower, inne rzeczy oka­
zyjnie sprzedam. Hipoteczna 5 
zakład ślusarski. 25428-1
Najtańsze źródło płyt „nowości". 
Radia, lampy;, patefony. Sprzedaż, 
kupno, zamiana płyt. „Placówka 
Polska", Marszałkowska 79.

K 4924-0
Olejki eteryczne, koncentraty.owo 
cowe, chemikalia analityczne, a- 
nalizy techniczne. Laboratorium 
„Organie" Wilcza 60. 21347-0
Pianino krzyżowe nowoczesne, tom 
piękny, sprzedam tanio. Zgoda 6 
—<3 . 25533-0
Pluskwy, myszy, szczury, muchy, 
radykalne trucizny. Drogeria Ró­
życkiego, Marszałkowska 82.

K. 4864-0

Radioaparaty rótżme poleca po 
korzystnych eefl a cl) , Zakład ra- 
ddotecfonaczny jkoKtóigrodiakia 44—4.

22932-0
„Rybak** — sieci — haczyki — ba 
wełna rybacka — buty gumowe — 
Gdynia, Świętojańska 47. K 4404-0
Sklep narożny Marszałkowska, u 
rządzony, okazyjnie sprzeda Biu­
ro Handlowe, Piusa 48. 21042-0

Sklepy, lokale biurowe za remont 
— centrum. Nowogrodzka 42. Krę­
żel. 24629-1

Sprzedam szafę czterodrzwiową 
orzechową,, dywan 2x3%,  czarny 
garnitur. Krucza 11 (komis).

24341-1
Wanilinę, olejki spożywcze, per­
fumeryjne, tłuszcze, chemikalia, 
kuipno — sprzedaż. Koszykowa 
49—10. 21038-0
Warsztat tkacki — komplet przy­
rządów okazyjnie sprzedam. Rem­
bertów, 11 Listopada 16 . 24065-0
Wózki dziecięce, autka sportowe, 
dla bliźniąt, naprawa, ogumienie, 
części. Targowa 73. 24786-0

Wózek — Lalmuzynka — Spacero­
we — Sprzedaż — Remont — 
Ozęścii — Kółka. Brzeska 201—20.

25420-0
Żywicę stale kupuję prywatnie, 
partiami. Warszawa, Marszałkow­
ska 30 — sklep zabawek. 21321-0
Żelazka, kuchenki elektryczne, ni­
klowanie, polerowanie, drykowa­
nie. Wytwórnia ul, Grzybowska 
51, 24631-1

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Chłopca młodego przyjmę ma prak­
tykę, Zakład brązowniczy:. Piusa 
20. 243624

Biuro poszufcujie dobrze pracują- 
eeji powielarni. Oferty „.Czytel­
nik" Nlr 24619. 246194

Domy, wille, sklepy okazyjnie po­
leca — przyjmuje do sprzedaży 
Biuro Handlowe, Piusa 48. 21041-0
Elektrotechnika samochodowa.
Przewijanie prądnic i  starterćtw 
Ładowanie i remont akumulato­
rów. Warszawa, ul. Grzybowska 
51. 24632-1

Fotokopie dokumentów na pocze­
kaniu wykonywa ,,E1-Cha-Film“ . 
Jerozolimskie 27 Tanio K. 2385-0
Hurtownia poleca wykwintną je­
dwabną bieliznę damską, dziecin­
ną. Wysocki. Warszawa, Marszał­
kowska 95—28. Prowincja pocztą.

K. 2304-0

Kauczuk, bunę kupuje w każdej 
ilości fabryka „Megum". Warsza­
wa, Podchorążych 67. 22000-0
Kompozycję samochodową (biały 
metal łożyskowy 84%) dostarcza z 
gwarancją jakości, Wytwórnia 
„Biały Metal", Łódź, Lipowa 54. 
Tel- 155-04. Oferty na żadanie!

K 4851-0
Komplet maszyn do- wyrobiu zmy­
waków drucianych, spinaczy o - 
raz pluskiewek kupię. Koźmińska 
5—5. Lewiński. 24323-0

Fryzjerzy damski potrzebny, sa­
modzielny (gwarancja), męscy, ma- 
nikurziystka;, chłopiec zaraz, Poż- 
nańsfca 2. Fryzjer. 24605-0

Szpularka, wiykończarka poszuka 
wame trykotaże, blezery,, wyko­
ny wujemy. Okólnik łła/4. 9291-0

POSZUKIWANA

Dyplomowana nauczycielka; star 
sizai poszukuje lekcji gimnastyki i 
robót lub w  przedszkollu]. Oferta-. 
Milanówek, Okólna 14, Dąbrow­
ska. 24356-1
Dyplomowania kosmetyczka poszu­
kuje pracy lub oczekuje propozy­
cji. Oferty kierować pod „Kosm e­
tyczka", „Czytelnik", Marszałków 
Ska 3/5. • 25627-1
Poszukuję od zaraz na przycho­
dne do restauracji, domu prywa­
tnego, Szeroka Mi—'8. 254054
Osoba starsza', inteligentna, znają­
ca dobrze gospodarstwo kuchnię, 
poszukuje posady zarządzającej' 
domem, stołówką, internatem na 
miejscu lub na wyjaizd. Warsza­
wa 9 Nadwiślańska 32, mieszkanie 
Swlęckiej dla, .gospodyni. 24361-0
Stenografka z maszyną poszu­
kuje posady. Oferty pod nr. 24574, 
Czytelnik, Poznańska 38. 24574-0

PO SZU K IW A N IA
Dwernik Józef, pseud. „Sęp", ur. 
1885 i Dwomiik Jerzy, pseud.,, So­
kół", ur. 1922, widziani 15 wrze­
śnia 1944 <r. ul. Okrąg 2, zginęła 
w drugiej połowie września ul. 
Idzikowskiego, Czerniaków. Żona 
prosił kolegów, o . skomunikowanie 
Bielany, Lisowska, .26—*2 w  celu po 
twierdzenia, przynależności zagi­
nionych do organizacji. 25574-0

Kwaśnikowa ' Staniisława urodzona 
w Warszawie. Jedlińska 1888 szu­
ka swych znajomych i krewnych, 
których niewidzdała 20 lat. Zgło­
szenia: Kraków, Garbarska 8/4 
Ludwik, Kowalski. K. 4871)-0
Poszukuję syna Tadeusza Gile- 
cfciiego, zabranego w dniu 30. VIII 
1944 r. z Fluidów. Wiadomość kie­
rować: poczta Henryków, Fluidy, 
Giieeka, Stefania. 254244

Rotbart Sarę i Berka zamieszka­
łych do 1940 ’ roku w Grójcu 
k/Warszawy przy ul. Piłsudskie­
go, poszukuje siostra Rena Klein- 
bergowa, Prądnik Śląski, Pia­
sto wiska 19. 23417-0

Ryszard Kazimierz Gurzęićia, lat 25 
zam, w  Warszawie, ul, Dandłfowii 
caowsikia 8 (rysownik fcaryfcatu- 
rziysta), zebrany 2-go>- września 
1944 r. z; ul. Freta do> szkoły w  par­
ku Traugutta, >a. 3-go- września wy 
siany z transportem ze Starego 
Miasta dó Pruszkowa. Wszelkie 
wiadomości kierować pod adre­
sem: Warszawa - Saska Kęipa, ul. 
Berezyńska -im—4. 2‘3571-0

8ZK0 U E ARTYKUŁY w dużym wyborze 
po cenach niskich

P O L E C A
SKŁADNICA MAT. PIŚMIENNYCH

I08T •  DETAL
I. KWIECIŃSKI

WARSZAWA, UL. WIDOK 26, tel. 875-74 
233094 Prowincja za zaliczeniem

Zarząd połączonych kolei wąskotorowych 
Warszawa-Badzymin i Jahłonna-Karczew

podaje do wiadomości,
że dla udogodnienia fcomiundkacjli z okolicami podstołeoznyimd 
ziwiięjksiza ilość ipociągów od dniia 1 września 1946 r. na limiifl 

WAiRSZAWA MOST - JABŁONNA 1 WARSZAWA 
MOiST - OTWOCK — KARCZEW.

Szczeigółowe rozikllady jia;zldyi pociągów wąskotonoiwyich są do 
nabycia w  kasach ibiletoiwyob. 255974

Przetarg nieograniczony
Departament Kwaterumkowo-Budowlany M.O.N. w War­

szawie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie i do­
starczenie następującego sprzętu kwaterunkowego:

1. łóżka żelazne żołnierskie,
2. wkłady do łóżek i, podkłady pod artykuły żywnościowe,
3. latarnie stajenne i spluwaczki.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach bez 
znaku firmowego z napisem:

1. Oferta na łóżka żelazne — w dniu 16.9. 46 r.
2. Oferta na wkłady do łóżek i podkłady żywnościowe — 

w dniu 17.9
3. Oferta na dostarczenie latarni i spluwaczek — dinia 19.9. 

w Departamencie Kwaterunkowo-Budowlanytn M.O.N. W y­
dział Kwaterunkowo-Eksploatacyjny, parter, pokój 13 w godz. 
od 10— 12, ul. Koszykowa 79, blok „C“.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłaco­
ne wadium w wysokości 1%% od sumy oferowanej lub list 
gwarancyjny Banku poświadczony przez Ministerstwo Skarbu 
oraz pokwitowanie na wpłaconą Pożyczkę Premiową Odbu­
dowy Kraju. Wadium należy wpłacić na rachunek sum prze­
chodnich Departamentu Finansowego M.O.N. w Narodowym 
Banku Polskim. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11 w pokoju 
przetargowym Nr. 23, parter

odnośnie pkt. 1 dnia 17.9.46.
odnośnie pkt. 2 dnia 18.9.46.
odnośnie pkt. 3 dnia 20.9.46.

Przepustki wejścia na teren M.O.N. wydawane są w bu­
dynku ul. Koszykowa 82.

Bliższe informacje j druki otrzymać można w Wydziale 
Kwaterunkowo-Eksploatacyjnym, pokój 16, od godz. 10 do 12 
od dnia 10 do 13 września 1946 roku.

Departament Kwaterunkowo-Budowlamy M.O.N. zastrzega 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
oraz bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek 
odszkodowań, prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wynik przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku i prawo przeprowadzenia w okresie 
ważności ofert, dodatkowego przetargu ustnego lub pisemne­
go pomiędzy wybranymi oferentami. K 4941-0

Wdowa samiotoa! lat 50 iposziuikńjie 
ifcuichmii za ‘usługę. Adres: ui. Bry- 
towskia, 35—3. 25014-1

N A U K A
A) Tańców, B-cł Sobiszewskdeh — 
studio Tańca Artystycznego — 
Chmielna 20. Balet — Tańce salo­
nowe — Indywidualnie — Zespoły 
studentów, młodzieży — Specjal­
ne komiplety tańców ludowo-naro­
dowych „Swing". 24196 0

Gimnazjum Kupieckie i Liceum 
Handlowe (dawniej Królewska 16). 
Zapisy ecdżiesnie 16—19 Mokotów, 
Sandomierska 12. 24955-0

Hafciarka na roboty z bajorku 
natychmiast potrzebna, „Leehda", 
Piusa 27. 03381-1

M A SZ YNIS TKĘ- STE N OT YPI STKĘ
zatrudnimy od zaraz. Zgłoszenia: 
Dworkowa 3, żoebowski, godz. 13 
do 14. 24237-0

Mistrz-cholewkarz poszukuje' cze­
ladnika eidolnegO', uczniów na pna 
ktykę. Wiadomość poniedziałek 
liOl—il‘8 Piusa: 48/27. 233718-1

Potrzebna polerownica, chłopiec z 
początkami do- stolarzą. Marszał­
kowska 74, Melbie. K 4929-0

Podręczne, uczennice kraiwdeccey- 
zna dannska, poszukiwane. Okól­
nik lil'a/4. 9290-0
Poszukiwani wykwalifikowani sto­
larze ma roboty mebilówę. Zgła­
szać się Chmielna 45. Rzewuski 

2558114
Poszukiwany buchalter dyplomo­
wany do wykonania prac zleco­
nych, 1 Godziny i warunki pracy 
do uzgodnienia. Zgłoszenia: Min. 
Informacji i Propagandy Rako­
wiecka 4 pok, nr 224. ' 25377-1

Potrzebny czeladnik dO‘ krawca 
u l Puławska 130 m. 17'. 26505-1

Korespondencyjne Kursy Księgo­
wości. Informacje: Lublin, ster. 
pocat. 105. 4583-0

Pomoce naukowe, laboratoryjne.
Tablice szkolnie, stoliki, mapy, wa 
gi, mikrodkcipy:, przyrządy do- fi­
zyki, chemii,' biologii L. Koch, 
Wars-zawa, Brukowa 32. 21230-0

L O K A L E
Kawaler, ipaństwowia posiada:, po- 
seuikujie pojiedyńozeigio- pokoju. — 
ZgSiośzeinia: Berezyńska 7 m. 1, 
TurowiSlki. 24586-1
Lekarz zaanieni mieszkanie dWuipo 
kojiowe, komfort, Praga, na trzy­
pokojowe. Wiadomość: Stalowa 
3—40. 25626-1

Lokal pięcioizibowy centrum han­
dlowo - miesizlkiafliny zwirotem ko- 
siztów remontu oddamy, Jerozo­
limskie 2‘8—'4. 25606-0

MiesBteanle w  Łodżi zamienię na 
mieszkanie w  Warszawie. Oferty 
kierować pódl Nr. „24384", „Czy­
telnik", 'Poznańska 38 , 24584-1

Od-najmę pokój 2 studentom. Oko­
lica Politechniki Oferty pod „Czy 
tętnik", Marszałkowska 3/5.

255954

Zdemobilizowany oficer, sumien­
ny, dhioąicy studiować w Wyiżlszej 
Szkole Dziennikarskiej! i praco- 
■wiać, prosi o przytewiaite-rowanae. 
Wypłacalność zapewniona. Łaska­
we zgłoszenia: Fabryczna 11 m. 44 
p. Bacz. 236454

2 lokale 3-poteojowe komfortowe
za remont Żoliborz. Wiadomość: 
Koszykowa 54—2, godzi. 5 — 6. 
_____________________ _______ 25404-0

3 pokoje, kuchnia, wygody, ła­
zienka Włochach;. Oferty „20©0“ — 
'Poznańska 38 „Czytelnik".

2464.14

Zgubiono kartę rejestracyjną R. 
K. U. Ciechanów i dowód osobi­
sty na nazwisko Józef Wesołow­
ski, zam. Ciechanów, tli. Zagu- 
mlenna 69 unieważniam. K. 4918-0
29.8. Dworzec Wschodni. Zgubio­
no- itecelkę z cennymi, dokumenta­
mi, Błagam o; zwrot aa nagrodą: 
Tarczyńska 11—55. 243604

R O Ż N E
A. Cerownia. sztuczna wszelkiej 
garderoby. Stalowa 11, Praga (po­
dwórze, parter). 249iai-0

U N IE W A ŻN IE N IA  
I ZG U BY

Skradziono torebkę z dokumenta­
mi ina nazwisko- Wilgosiewi-cz Da­
nuta. Proszę o awrot dokumentów 
na adres: Skaryszewska \ioł—m.

254294
Skradzioną kartę rozpoznawczą na 
nazwisko; Pawleniko Stefania, urnie 
iwatżndam. 24359-1

Skraidjziiono legitymację kolejową, 
kartę odzieżową, wymienną (wirze 
sień) Ułasziyn Ireny. 24358-1

Skradziono kartę rozpoznawczą ma 
naizlwiisko1 Wachowicz Walentyna, 
zam.. W-wa, (Nowogrodzka 14, m, 7. 
Uniewaiżniiam. 24357-1

Unieważniam skradzione dowodly 
osobiste na nazwisko Dąbrowska 
Regina, ul. Bartolszewieiża 9—21.

24363-1
Uniewiażniam skradzione doku­
menty ma nazwisko Fejdafc Grze­
gorz: . książeczka, wojskowa i kar­
ta repatriacyjna. 246154
Zgubiono kartę poborową RKU 
wydaną ma Jerzego Kwiiiatkow- 
skieigo, zamieszkałe go. w Koszcie- 
wiiie, 'powiat Gostynan, poczta. Gą­
bin. 254904
Zgubiono kartę rejestracyjną w oj­
skową na nazwisko Szaleciki Zdzi­
sław, Sierpc, Daszyńskiego 81. 
Przestrzegam przed nadużyciem.

23630-1

C y  k 1 inowan ie, układanie, repera­
cje, pastowanie poisaidzek wykonu 
je  Praga, Siedlecka 25—33, dojtaeid 
trójką. Wiadomość: Poczta. 255984
Wydział I  Cywilny Sąldlu Oikręgo 
'wiegio w  Wansiziaiwde ogłasza, że 
'wtpłiynął do tegoż Sądu pozew 
Władysławy: Jurczyikowej przeciiw 
ko. Antoiniemiu Jurczykowi o  roz­
wód oraz, że diia nieznanego z 
miejlsoa pobytu Antoniego. Jurczy­
ka został wyznaczony kurator w 
osóbie aidlwtóikata Józefa Korabiń- 
sikdego:, zamiiesizkałego' w  Warsza­
wie przy ul. Targoweji 6ili—35.

K  3024-1
Wydział I Cywilnyi sądlu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza, że 
wpłynął do tegoż Sądu pozew Mie 
czysiawa: Opaiłkdi przeciwko Ma­
riannie Opałce o -rozwód oraz, że 
dla nieznanej z miejsca pobytu 
Marianny opałka został wyzna­
czony kurator , w  osobie, adwokata 
Filipa Ma-ja, -zam, w Warszawie 
przy uli. Widok 16. 25617-1

LE K A R SK IE
A.A. Dr. Marczewski, skórne we­
neryczne Marszałkowska 58—14 
9*—tlili, 31—fi. 24070-0
A. Akuszerka Traczyk przyjmu­
je  panie przyjezdne, miejscowe 
Porady, zabiegi, zastrzyki Wil­
cza 29a—3. 21863-C
A, Dr. Jelnicki. Choroby skóry. 
Weneryczne, płciowe, ul. Wilcza 73 

170iT3-0

Zgubiono dokumenty na nazwi­
sko Róża Pressman i Edward 
Fisch. Uczciwego znalazcę proszę 

zwrot do portierni hotelu „P o­
lonia" za wynagrodzeniem. 25414-0

A) Dr. Krajewski- Weneryczne, 
skórne. Nowogrodzka 44. Lecznica,, 
Cały dzień. 21044-0

A) Weneryczne, skórne, płciowe 
Dr. Jan Hauiswint 8—11, 16—19, 
Francuska 3L 21214-0
A) Weneryczne, kobiece, chirur­
giczne. Lecznica „Pod Politechni­
ką", Noskowskiego 12. 22723-0

O g ło s z e n ie  o  p r z e t a r g u
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają 

przetarg nieograniczony na druk biletów tramwajowych na 
papierze MZK.
lj  10 milionów biletów abonamentowych ulgowych, format 

10,5 x 10 cm, w bloczkach po 25 biletów i raz 
numerowane każdorazowo od 1 — 100.000 
z oznaczeniem serii odmiennej za każdy mi* 
Lion, raz zszywane drutem z podkładką pa­
pierową. Druk w dwóch kolorach jednostron­
ny. Pożądane wykonanie v.Z. maszynach ro­
tacyjnych (bileterkach). W ofertach podać 
szerokość taśmy papieru, średnicę roli, okre­
ślić w arkuszach i kilogramach (biorąc pod 
uwagę papier 70 gr), ilość papieru potrzebną 
na wykonanie powyższej ilości biletów.

2) 24 miliony biletów jednorazowych normalnycn zwyczaj­
nych o wymiarze 7 x 4  cm, druk jednostronny 
dwukolorowy, w bloczkach po 200 szt. 1 raz 
numerowane każdorazowo od 1 — 100.000 
z oznaczeniem serii odmiennej za każdy mi­
lion, 1 raz perforowane. Bloczki szyte z boiku 
drutem na podkładce papierowej.

3) 24 miliony biletów jednorazowych powrotnych normal­
nych o wymiarze 7 x 4  cm, druk jednostronny 
dwukolorowy, w bloczkach po 200 szt., 1 raz 
numerowane każdorazowo od 1 — 1.000.000 
z oznaczeniem serii odmiennej za każdy' mi­
lion, 1 raz perforowane. Bloczki szyte z boku 
drutem na podkładce papierowej.

Wadium 2% całkowitej oferowanej wartości druku bile­
tów w gotówce lub w innych walorach, uznanych przez W y­
dział Finansowy MlZK za wystarczające, należy wpłacić do 
kasy MZK, ul. Młynarska 2.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Prze* 
targ na druik biletów tramwajowyeh“ należy składać w Se­
kretariacie MZK w skrzynce do listów przetargowych do*dmia 
14.IX.46 r. do godz. 8-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8.30.
Wpłacone wadia nie będą oprocentowane i zostaną zwró­

cone oferentom, którzy nie utrzymali się na przetargu w ciągu 
4 dni od daty przetargu.

MZK zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, podziału 
dostaw między kilku oferentów, oraz unieważnienia przetargu, 
bez podania przyczyn i1 ponoszenia jakichkolwiek odszko­
d o w a ń ^ ^ ___________ K. 5023-1

O g ło s z e n ie  o  p r z e t a r g u
Wydział Dróg i Mostów Zarządu Miejskiego ogłasza prze­

targ nieograniczony na rozebranie żelaznej konstrukcji skraj­
nych przęseł mostu Kierbedzia. Oferty w zalakowanych ko* 
pertach bez znaków firmowych z napisem „Oferta ha • roz­
biórkę dwóch skrajnych przęseł mostu Kierbedzia44 należy 
składać do dnia 11 września 1946 r. godz. 9.30 w Wydziale 
Dróg i Mostów Al. Jerozolimskie 85, III piętro, dó skrzynki 
zawieszonej w korytarzu przy wejściu do pokoju Nr 308, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów pełny 
tekst warunków przetargowych.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10-ejw
Wadium wymagane do przetargu wynosi 2% sumy ofer­

towej, kwit depozytowy na wpłacenie w kasie Miejskiej wa­
dium, winien być załączony do oferty.

Wydział Dróg i Mostów zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, podziału robót miedzy kilku oferentów, oraz unie* 
ważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia ja­
kichkolwiek odszkodowań. 25588*1

O g ło s z e n ie  o p r z e t a r g u
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę gaśnic z nabo­
jami: 72 szt. płynowych, 34 szt. pianowych, 8 szt. śniegowych 
i 6 szt. tetrowych.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w 
biurze Dyrekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 —- 
Dział Zaopatrywania — I piętro, pokój Nr. 27 w godz. od 9 
do 12-ej.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej 
dnia 11.IX. 1946. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
11-ei- __________________________ K 4943-0

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd firmy Fabryka Chemiczna M. Leszczyński i Ska, 

S. A., w Warszawie, ul. Ogrodowa 32 zawiadamia, że 
w dniu 13 września 1946 r., o godz. 15-ej w lokalu fabrycz-. 
nym, odbędzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjona- 
riuszów, z nast. porządkiem obrad.

1) Wybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Zarządu (na podstawie przekaz, przez

r.Z.P. dokum.) za r. 1945 — przedłożenie bilansu i ra­
chunku strat i zysków na dzień 31.12.1945r.,

3) Wnioski Komisji Rewizyjnej,
4) Podział zysku,
5) Ustalenie wynagrodzenia Komisji Rewizyjnej i Zarządu,
6) Sprawa zmiany charakteru prawnego Spółki,
7) Wybór Komisji Rewizyjnej.
Akcjonariusze pragnący wziąć udział w Walnym Zgroma­

dzeniu winni złożyć w biurze Spółki akcje swoje przynaj­
mniej na tydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia.

Akcjonariusze pragnący umiieścieć inne sprawy na po­
rządku obrad winni zgłosić swe wnioski w tym względzie 
na 15 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. .4480-0

Akuszerka Hann-Kubactea. Wielo­
letnia ipnatotyiteai, pora;diy zakresie 
alteuistzerli. Hoża la'—1. 21046-0
Akuszerka Kowalczykowa. Wielo 
letnia praktyka, porady - zakresie 
akuszeriii. Nowogrodzka 19 — 8 

K. 2441-0
Akuszerka Lisiecka. Porady, za 
mówienia. Niezamożnym ustęp 
stwo Praga, Żabkowska 38—6.

Dr. med. Biernacka Marta. Wecne 
ryezne Choroby skóry, włosów 
Nowo grodzka 18a K. 2581 -0
Dr. Henryk Pastwa skórno-wene- 
ryozine. Chmielna 57 m. 3 10—12
1 1—6. 24243-0

Dr. Edward Szyfelbejn — leczeni 
zwierząt Marszałkowska 43 — po 
wrócił. Godz. 3 — 5. K. 4473-

Dr. Mochorowski powrócił, choro 
by skórne, weneryczne. Mokotow 
Ska 8, 16 — 19. 23800-0

Dr. Olszewski Władysław, w<
ryezme, skórne. Targowa 64, r 
front. 25'

Weneryczno . Skórna Przychód 
Prywatna Dr. Żur akowskiego, 
Rataj - Żur akowski ej, Chmiel
25 Mężczyźni 3—6 Kobaety. d1: 
ci przyjmuje lekarka 11—2
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Redakcja: Marszałkowska 
Administracja wydawnictw Warszawa, ul.,

3/5, tel. 87-684. nocny 85-046 — Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.
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CENY OGŁOSZEŃ: w tekście 40 zł za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zł za 1 mm szerok. 1 szp., nekrologi 
15 zł za 1 mm szerok. 1 szp., drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 100 zł), poszukiwanie rodzin i pracy 3 zł za 
wyraz (najmniej 30 zł). Tłustym drukiem 100% drożej. Za ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz- 
nych dolicza się 25%. Za terminowy druk ogłoszeń acjministracja nie odpowiada.
Wydawca: Spółdzielnia ,Czytelnojc« Odbito w drukarni iaTF ~. r „ n.

Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Ogłoszeń Wiejska 14, parter — sklep, Agentura B. Ogł. — Praga, Targowa 67, 
księg. Jeżewskiego; Marszałkowska 3/5, Poznańska 38 — wydział kolportażu, rozdzielnia gazet: na pl. Inwa­
lidów (Żoliborz); księg. sp. wyd. „Czytelnik44 Praga, ul. Środkowa 7 róg Stalowej. Warszawa, ul. Nowy 
Świat 47, ul. Marsza!! wUra 62, ul. Puławska 49. Kolportaż „Wolność44. Marszałkowska 95. B-10742
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